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Geiem uregulowania nakładu, prosimy o wcze­

sno naaesianie prenumeraty.

„Nowa Reforma" wychodzi obeemb 
dwa raz  ̂ uziem ie-

o godzinie 5 rano i o pół do piątej po południa.
Pomimo znacznego zwiększenia kosztow wy­
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Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzjmaj.* bezpłatnie początek dru­
kującej się w felietonie naszym powieści St. 
Ż e r o m s k i  f i go p. t.:

„u je je  przecnn“ .

P i e r w s z e  a t a k i .
Aby rie prowadzić polemiki „na raty“ —  cze­

kamy zawsze, gdy pierwsze ze „Siowa Polskie­
go “ padną sLzały, aż znajdą odzew w bratnim 
jego organie na bruKn krakowskim, w stańczy­
kowskim „Czasie". Nie jest to bowiem pustym 
frazesem, ale faktem, przez codzienną stwier­
dzonym praktykę, że „Słowo Polskie '1 uważa 
się za przednią straż stronnictw konserwatyw­
nych, że pierwsze staje do boju ze stronnictwa­
mi postępowemi, a w opinii publicznej toruje 
przed niemi „scieżk' Pańskie".

Tak się też stało także obecnie, gdy w dwóch 
dziennikach krajowych ogłoszono zasady „Pol­
skiego Związku wyDorczego". Na pi.n wszy ogień, 
z hasłem: „naprzód, w imię boże, za naród, 
stańczyków i Stojałowszezvk6w“ rzuciło się „Sło­
wo Połskie‘', —  a w 48 godzin pózniei zahu­
czała dopiero, ośmielona przez lwowską awan­
gardę konfederacką,, starego typu kolubryna 
z ulicy sw. Tomasza,

Mniejsza jednak o chronologię; idzie tutaj o 
motywu zarzutów organa wszechpolskiego. Dzie­
lą się one na 3 teategoryo: na te. które dadzą 
siujwyiledukowat ze,stypulacyj stronnictwa ’u- 
dowego z demokratyczuem; na te, do których 
podstawy stypulacye te nie dają, a których 
„Słowu Polskie" domyśla się tylno poza druko- 
wanem słowem lub których powody proroczym 
dachem przewiane „Słowo Polskie Trzecią 
Wreszcie kategoryę tworzą zarzuty „Słowa Pol­
skiego", których racyi przeczą i fakta i treść 
umowy wyborczej ludowców z demokratami.

Do pierwszej kategoryi naieży zarzut, że no­
wy blok wyborczy zwraca się przeciwko Kan­
dydaturom konserwatywnym. To jest prawdą. 
Na tym punkcie oba stronnictwa, ludowe i de­
mokratyczne, stoją na dyametralnie przeciwnem 
od „Słowa Polskiego" i Jego przyjaciół polity­
cznych stanowisku. Organ wszechpolski wycho­
dzi z założenia, że konserwatywne kandyaatury 
należy popierać w c a ł y m  k r a j u  dlatego, bo 
konserwatyści przyjmując łaskawie mandaty ze 
wschodniej Galicyi, ratują tam interesa naro­
dowe. W mm taj, rzekomo narodowej, maksy­
my, wchodzi lewica sejmowa z konserwatystami 
i klerykałami w pakt wyborczy, w y k l u c z a ­
j ą c y  walkę wyborczą z mmi nietylko na wscho­
dzie. nietylko na zagrożonych poste] nnkach na­
rodowych, l e c z  t a k ż e  w c a ł y m  k r a j u .

Stanowisko Pols. Związku wyborczego, a także 
naszego dziennika, jest odmienne. My uznajemy 
narodowy obowiązek bronienia mniejszości pol­
skich na wschodzie i salwowania polskości kia- 
ju, —  ale za konieczność polityczną uważamy 
obt _ l 0 n i f  r z ą d ó w  k o n s e r w a t y w n y c h  
w G a l i c y i ,  do którego to celu prowadzić

Stefan Żeromski

D z 5e |3  s n e c h n .

mjże jedynie w/cięstwo żywiołów demokraty­
cznych przy wyborach do ciał reprezentacyj­
nych. '

Nigdzie też nie powiedziano w stypulacyach 
Polskiego Związku wyborczego, że z w a l c z a ć  
o n  b ę d z i e  k a n d y d a t u r y  k o ń c e r w a -  
t y w n e ,  lub wszechpolskie dla ich partyjnej 
przynależności na zagrożonych posterunkach 
we wschodniej części krajn. Stronnictwa skoa- 
lizowane odmawiają jedynie stawiania i p o ­
p a r c i a  tych kandydatów, którzy należąc do 
o r g a n i z a c j i  Rady narodowej, tem samem 
mają obowiązek kontrasygnować i polecać kan­
dydatury konserwatywne w całym kraju. Jeśli 
więc „Słowo Polskie" tego punktu nie rozumie, 
rozumieć nie chce, lut konsekwencyi tego poj­
mowania rzeczy nie widzi, to należało poczekać 
na fakta, zanim rzuciło się kamieniem potępie­
nia na Polski Związek wyborczy, który ma 
chyba nie mniejsze od Raój narodowej w spo­
łeczeństwie uprawnienie.

To próbka jednego z wielu zarzutów drugiej 
kategoryi.

Do ostatniej należy powątpiewanie, czy lu­
dowcy i demokraci w s t ą p i ą  do K o ł a  p o l ­
s k i e g o ?  Co do ludowców, to kwestyę tę roz­
strzygnęła uchwała jej Rady naczelnej, którą 
właśnie w poprzednim numerze naszego pisma 
zam ieściliśm y. J a k ie  w tej samej sprawie zaj­
mie stanowisko Polskie stronnictwo demokraty­
czne, dowie się „Słowo" jutro, z programu tego 
stronnictwu. Na wszelki sposób stanowisko, ja­
kie posłowie tego stronnictwa zawsze dotąd 
zajmowali w kwesryi solidarności Koła, nie u- 
poważniało do Jowiszowych, w gruncie rzeczy 
śmiesznych, sądów, lub gorszących insynnacyj. 
Jeśl zaś lewicy sejmowej podobało się w Ra­
dzie narodowej przyjąć okowy na wolność par­
tyjną i osobistą przyszłych posłów polskich, w 
postaci zobowiązania, że solidarność klubowa 
obowiązuje ich aż do chwili z ł o ż e n i a  m a n ­
d a t ó w ,  to ianym stronnictw om, właśnie w imię 
interesów narodowych, które nie zawsze znaj­
dywały w dotychczasowych Kołach polskich 
poparcie i przytułek, przysługuje także prawo 
wolność poselską w obręhie organizacyi klubo­
wej pojmować inaczej.

Inne zaizuty są albo tak błahe, że na roz­
prawianie się z niemi szkoda czasu i miejsca, 
jak np. że demokraci krakowscy me mają pra­
wa nazywać swoje stronnictwo „Polskiem 
stronnictwem demokratycznem" —  inne znowu 
trącą... bajczarstwem politycznem i odnoszą się 
do znienawidzonych przez organ wszechpolski 
osobistości, i dlatego zarzuty te uchylają się 
z pod dyskusyi w przyzwoitem piśmie.

„Czas" jest zrozpaczonyl Już z góry przewi­
duje, że akcya Polskiego Związku wyborczego 
s p e ł z n i e  na niczem... Cierpliwości tylko 
Wybory przecież za pasem...

14 (Ciąg dalsiy.)
— Nie przeczę wcale, ze mnostwo spraw 

muszę oceniać przesadnie i wrę^z źle... Ale cóż 
stąd? Nie jestem martwem drewnem Nienawi 
dzę —  i to mi sprawia ulgę. Inaczej mógłbym 
dojść do obłędu lab samobójstwa. Opowiem pa­
ni tylko parę szczegółów, które dadzą miarę 
całości. Była z urodzenia wyznania protostan 
ckiego. Dla uniknięcia kiopotów ze spowiedzia­
mi przed ślubem, braliśmy go w kościele late­
rańskim. Obecnie, kiedy zapragnąłem dostać 
rozwód, przekonałem się, że moja żonka prze­
szła na katolicyzm dla zniszczenia łatwości roz­
wodu 0  rozwodzie decyduje teraz konsystorz 
katolicki, gdyż obydwoje teraz jesteśmy katoli­
kami Zrujnowałem się doszczętnie. Po ojca, 
budowniczym na prowincyi, odziedziczyłem pe­
wien kapitał. Dziś iuż jestem bez grosza, a 
sprawa nie posunęła się naprzód ani o krok. 
Poświęciłem się był pracy nankowej, zagranicą 
prowadziłem studya systematyczne, byłem na 
drodze do sławy. Teraz jestem rozbiteK, zero...

—  Proszę pana. a gdyby tak
— Gdyby co?
— Gdyby zapomuieć! Przestać prowadzić ów 

proces.
— No, to mi sie któregokolwiek dnia spro­

wadzi do mieszkania!

N(W£ Duma.
Nowa Dnma już jest. Wyłoniła się ze spo­

łeczeństwa rosyjskiego i tych, które mają do­
tąd tylko nieszczęście do imperyuin rosyjskiego 
należeć, i istnieje dzisiaj już jako ciało zbio­
rowe, a nie tylko jako prosty znaczek alge­
braiczny w ćem wielostopiuowem równaniu po­
litycznem, które przedstawia Rosya. Wprawdzie 
do ustawowego kompletu Dumy brakuje jeszcze 
70 posłów, to jednak reszta jej posłów (431) 
rozpada się na grupy tak wyraźnie i jaskrawo 
zindywidualizowane, że przypływ tych brakują­
cych jeszcze 70 posłów, me zmieni już tego 
okłada stosunków, jaki’ pomiędzy wszystniemi 
temi grupami powstał

Najwybitniejsze ogólne cechy nowej Damy 
zaiysują się przed oczyma naszemi przedewszyst- 
kiem na tle porównania jej z Dumą poprzednią, 
do czego niechaj służy następująca tabliczka,

—  No, więc to trudno. Przebaczyć, wszystko 
z serca odpuścić I

Spojrzała na rozmówcę i aż drgęła. Twarz 
jego była oświetlona, przez potworny uśmiech. 
R zelł krótko głosem chrapliwym

— No, to wolę śmierć.
— Jakże pan teraz inny!
—  óakto inny?
—  Z upełn ie  inny .

“ hk .luż o tem, proszę pani. Dość 
mam familijnego szczęścia po całych uniach...

Zatrzymał się przez chwilę, przygryzł wargi 
Twarz jego złagodniała. Rzekł ciBjd:

  Pani często tu bywa na nrzechadzce?
Nic nie odrzekła. Siedziała ze spuszczoną 

głową i wyrazem głębokiego, rozczarowani i na
zmartwiałej twarzy, , . ,

— Nie — rzekła — nie bywam tu nigdy.
—  Czy tak? Wiec i jutro... nie będzie pani?
— Nie. Przyszłam dziś, — mówiła cicho, 

głosem suchym, wyniosłym i rozczarowanym, 
bo chciałam być sama przez parę chwil. Bj 
łam dziś n spowiedzi, a jutro mam przystąpić 
do Kumunii świętej. W  domu nie mogę mieć 
samotności..

Niepołomski przypatrywał się jbj z pod oka 
tak badawczo, że nie była w stanie nie spoj­
rzeć nań. Zatopił wzrok w jej oczy, jakby son­
dę. czy hak, usiłujący wyrwać z dna prawdę. 
Widać ją wyrwał, bo zwolna tracił pewność 
siebie, a wreszcie stropił się i zmięszał.

— Powinienbjm odejść.. —  rzekł cicho.
Mbczała pokornie.
— Ale jak mi żal odchodzić... doprawdy... 

doprawdy... Więc pani dziś... u spowiedzi To 
mespodziauKal

w której cyfry podano w nawiasach, odnoszą 
się do pierwszej Dumy.

Liczba Stosunek 
Party o : ezłonk procent.

Koustytut. demokraci 95 (184) 22'0 (38‘6)
Trndowiki i wszyscy o- 

pozycyjniejsi od ka-1 
detów, ale nie sooya-’
l i ś c i ............................. '8 4  (85) 19’5 (1 8  6)

Socyahstów wszelkich •
o d c ie n i .................. 70 (26) 16‘2 f5'4)

P o l a k ó w ......................  34 (32) 7'9 (65)
0  miarkowanych (pazdz.

postęp, i innych) . 58 (38) 134 (7‘8)
Skrajnych reakeyouist. 70 ( ? )  16‘2 ( — )
Bezpartyjnych. . . 19 (112) ' 4-4 (23-3

431 (478)
Pierwseą charakterystyczną cechą tego obrazu 

cyfrowego jest widoczny na nim fakt, że poli­
tyka Stołypma doprowauziła przedewszystkiem 
do zaostrzenia przeciwieństw i wzmocnienia an­
tagonizmów na obu biegunach. I tak skrajnych 
opozycyonistow, t. j. socyahstów. wybrano obe­
cnie 70  t. .j 16‘2 pro. zamiast 26, czyli 5‘4 pre 
w pierwszej Dumie. Z drugiej strony także licz­
ba skrajnych reakeyonistów, t j. anty-konsty- 
tucyjnych monarchistów, którzy w pierwszej 
Dumie ukrywali się pod ‘ligowym listkiem bez- 
partyjności, wzrosła do 70 głów, t. j. również 
16 2 prc. dotychczasowego kompletu.

Wzrost obu tych skrajnych partyj, wzrost, 
jak widzimy, zadziwiająco i zastanawiająco ró­
wnomierny, odbył się naturalnie na koszt mniej 
lub więcej umiarkowanych partyj śrouna z kon­
stytucyjnymi demokratami na czele. Partye te 
straciły łącznie 14 prc. w porównaniu z pierw­
szą Dumą, .

Drugim charakterystycznym rysem nowej 
Dumy jest bardzo znaczna redukeya żywiołów 
bezpartyjnych (z 23‘3 prc. na 4'4 prc.), która 
świadczy, że uświadomienie polityczne szeiokich 
mas wyborców, a za niem także i zrózniczko- 
wan.o icli partyjne, przyniosło w czasń między 
jednemi wyborami a drugiemi ogromne postępy.

Wracając ao wewnętrznej siruKtury partyj­
nej nowej Dumy, musimy przedewszystkiem, na 
podstawie powyższych cyfr, podnieść fakt, że 
aczkolwiek element opozycyjny także i tym ra­
zem przeważa w Dumie, to jednak nie jest Dn 
już ani tak bezwzględnie silny, ani tak jedno­
lity, jak był w pierwszej Dumie.

Skoro bowiem w pierwszej Dumie żywioł opo­
zycyjny, zaliczywszy do niego także Polaków, 
stanowił wraz- z połową bezpartyjnych blisko 
90 prc. całego kompletu, to obecnie wynosi on 
zaledwie 66 7 prc. i to pod warunkiem, że re- 
prezentacya polska pójdzie zawsze -z opozycją, 
pcdczas jdy reakcjoniści już dzisiaj stanowią 
30-8 pro, nio mówiąc o tem, że także jakościo­
wo wzmocnili się oni bardzo, bo dzięki popar­
ciu rządu do szeregów ich weszli tacy ludzie, 
jak Kruszewan. Piruszkiewicz i inni. którzy nie 
dadzą się tak łatwo prześcignąć, jeżeli będzie 
chodzJo o krzyk i miotanie najrozmaitszych 
frazesów demagogicznych.

Co więcej w łonie samej opozycyi widzimy 
zmiany bardzo gruntowne. P-zedewszystkiem  
konstytucyjni demokraci wyszli z wyborów 
wprost zdziesiątkowani straciwszy dotąd, nie 
mniej i nio więcej, jak tylko 89 mandatów. —  
W organach kadeckich fakt ten z dnżą chytro- 
ścią przemilcza się i ignoruje, ale to naturalnie 
nie zmniejsza w niczem jego pierwszorzędnej 
ważrości, tembardziej, że z tem osłabieniem li- 
czebnem konstytucyjnych demokratów idzie w 
parze także bardzo znarzne osłabienie ich pozy- 
cyi strategicznej. Siłą faKtu został.- oni miano­
wicie z lewicy zepchnięci do centrum, ściśnię- 
tem pomiędzj dwoma potężnemi skrzydłam; 
reakcyjnem i rewoiucyjuem, co wprawdzie me 
pozbawi ich głosu decyiniącego w Dumie, ale

zmusi do szukania ciągłych kompromisów na 
prawo lub lewo, a więc unicestwi? tę ich 
ogromna snpremacyę, którą posiadali w pierw­
szej Dumie.

Co do reprezentacy polsk*ej, tu rozporzą­
dzając ośmioma blisko procentami wszystkich 
głosów może ona do i,em większego dochodzić zna­
czenia, im bardzie rozkład siły na oou sKrzy- 
dłach zbliżać sie będzie do stanu równowagi. 
Już dzisiaj, kiedy stosunek opozycyi do reah 
cyi przedstawia się jak 58 do 80, ta liczna 8, 
którą reprezenJ:ują solidami Polacy, może w nie­
jednej kwestyi, która spowoduje ualsze zróżni­
czkowanie partyj i zmianę rozKładu sił, okazać 
się baruzo ważną, jeżeli me decydującą.

Rekapitulując można już dzisia: przewidzieć, 
że sielankowa harmonis pierwszej Dumy minęła 
niepowrotnie. Skończyła się jej „auret aeta?“, 
3 zaczą> się wiek — brouzowy.. Łatwość, z ja­
ką kadeci w pierwszej Domie mogli narzucać 
swoje Koncepcyt mnym partvom, ba-azo rychło 
przejdzie do rzędu legend Juz bowiem w dzi­
siejszym składzie Dumy potrzeba będzie dobrze 
wysilić mózg i język, abj skleić większość dla 
niejednej pierwszorzędnej sprawy

—  Dlaczegóż tc niespudzianka?... — spytała 
z prostotą.

—  W yznaję, że ja grzeszny dawno jnż me 
oglądałem temi oczyma, pełnemi złości, człowie­
ka, który dopiero co był n spowiedzi. Powiem 
nawet więcej, że nie odraza uw erzyłbym, gdyby 
mi mówiono o istnieniu takich ludzi w surdu­
tach i europejskich sukniach

—  Pan nie chodzi do spowiedzi?
—  Nie chodzę.
—  Dlaczego ?
—  Nie będziemy dziś o tem mówib przed 

ju trz e jsz y m  obrzędem.
—  Ależ dlaczego?

. —  S pełn ia łbym  rolę szatana, który zasiewa 
ziarna grzechu w czystej ouszy

— Ni( zasieje nic szatan, bo się będę mo­
dliła, żeby Pan Bóg dał panu stan łaski i żeby 
się pan mógł jak najprędzej nawrócić. Gdyby 
jeszcze pan poszedł do iednegc księdza...

— Pani, wszystko! Tylko do księdza — za 
mci

—  No, dlaczego, dlaczego?! O, to uprzedze­
nie! Właśnie księża, mając tyle sumień ludzkich, 
mają możność rozważyć, roztiząsnąć wszystko 
do gruntu. Oni to rzeczywiście mają moc...

— Och, oni mają moc! Om wszystko mogą. 
Już ja to wiem dobrze Czegóżby to Ksiąaz nie 
potrafił. „Un bon cure vant mieux que dix gen- 
darmes"... Alo co do mnie, to rzecz stracona. 
Widzi pani... na mnie „łaska" dziecinnych lat 
jnż nie spłynie; a modląc się, nie mogłaby pa­
ni słyszeć wszystkiemu władzami duszy i ciała 
tego, cobym ia na trzeźwo mówił.

-— Czystość serca daje taki stan szczęścia!
— Tak, tak! Pamiętam .. Dziecinne lata. ma-

Rtgulccya płac ncuczyclelsKfcn.
Odbyty w dniu 17 b. m we Lwowie krajowy 

wiec nauczycielski wyraźnie zaznaczył jedno­
głośnie ucLwalonemi rezolucjami, że nauczyciel­
stwo ludowe nie zadowoli się projektowaną przez 
Wydział krajowy regulacją płac nauczycielskich, 
albowiem objęte tym projektem płace ani w po 
łowne nie spełniają słusznych żadań nauczyciel­
stwa co do zrównania ich plac z pooorami trzecn 
najniższych klas rangi urzędników państwo­
wych. * .

Zasadniczym biędem tego projektu jest po 
minięcie powszechnych żądań nauczycielstwa 
co do zmiany dotychczasowego systemu płac 
m i e j s c o w o - k l a s o w e g o ,  na system auto­
matycznego awansu, polegającego na p o s u w a ­
n i u  r ó w n o - r k w a l i f i k o w a n y c n  nauczy­
cieli do wyższych płac, bez względu na miej­
sce ich zatrudnienia, jedynie w miarc przyby­
wających im lat służby Pozostawienie nad?' 
tego systemu bez zmiany otwierać będzie zno­
wu na oścież drogę do licznych nadużyć 1 znie 
prawiania nauczycieli, albowiem posuwanie ich 
do wyższych stopni plac zależne będzie z u p e ł ­
n i e  od „ w i d z i m i s i ę "  p r z e ł o ż o n y c L -  
Może lego wymaga polityk? większości sejmo­
wej, dia szkolnictwa jednak system taki jest 
stanowczo szkodliwy.

Według tego systemu płaco nauczycielskie 
dzielić się będą, jak dotychczas, na c z t e r y  
klasy. Do I klasy należeć będzie persona! nau­
czycielski ze Lwowa i Krakowa do II z 30 
większych miast, do III ze 130 kiłkr mniejszych 
miast i miasteczek, IY zaś klasa obejmować 
będzie nauczycielstwo z reszty gmin galicyj­
skich

Projekt Wydziału krajowego wykazał 766? 
stałych i 3353 tymczasowych, ogółem 11.018 sii 
nauczycielskich. Na „regulację płac" dla tej 
olbrzymiej liczby pracowników na polu wycho­
wania i oświaty „Projekt" przeznacza nauwyz- 
kę w kwocie 2,640.785 k., ale tylko n a  pa­
p i e r z e ,  bo w rzeczywistości nadwyżka ta —  
jak to niżej wykażemy — me wyniesie nawet 
d w ó c h  m i l i o n ó w  k o r o n  Lecz choćby na­
wet i całą powyższą kwotę rozdzielono równo 
pomiędzy ogół nauczycielstwa, to na każdą je­
dnostkę wypadłoby zaledwie n i e c a i e  24C k., 
co jak na zapowiaaaną i oczekiwaną oddawnr 
„regulacyę płac'1, zwłaszcza przy wzmagające, 
się ustawicznie drożyźnie —  byłoby rozpaczb- 
wie mało. Od czegóż jednak jest arytmetryka 
i geometrya? Przy pomocy tych arcypożytecz-

,iowe nabożeństwa. Spowiedź  konfesjonał....
strach... komunia... Więc to pani jest w tej 
chwili właśnie w łasce n Boga. No i n ludzi, 
i n ludzi... —  uśmiechną) się łagodnie, po dzie­
cięcemu.

—  Proszę pana, śmieie się pan ze swej wła­
snej niemocy

—  Ja się bynajmniej nie śmieję. Ja tylko 
podziwiam zjawiska ducha — swego i pani... 
Pójdę już zaraz!

—  Tak, już mrok idzie. Niech pan tu sobie 
zostanie. Niech pan wspomni dziecinne lata, da­
wne spowiedzie, aawne uczucia i zapomniane 
modlitwy A może nowe nawiną się na usta..,

—  Już się nie nawina.
—  Eiże! Jabym pana nauczyła tak niewątpli­

wych, tak niezbędnych, tal własnych!
—  Dobrze. Pani dziś jest bez gra ech u Jest 

par i stokroć bardziej bez grzechu, niz ów ksiądz, 
który wyznania słuchał. To też pani bardziej 
yhyba może słuchać spowiedzi cudzej, niż on. 
Nie^h mię. pani wyspowiada.

Ewa uśmiechnęła s.e prześlicznie, niewinnie, 
a później popadł? w długofw ałą zadumę.

— Nio mam pc temu prawa. Tylko kapłan 
może rozgrzeszyć człowieka. I tylk > on może 
słuchać. Ale niech pan powie w szystko . A  ra 
czej mech pan powie tylko to, dlaczego >u1 
nie wierzy, nie SDełni? obow iązków  chrześcijań­
skich. — dlaczego nan nie chcei' Dyć zbawio­
nym? Niech pan to powie, a ja pana przeko­
nam

—  A to będzie spowiedź, czy tylko rozmo 
ws ?

Wahała się przez chwilę. Połiczfc jej zabar­
wiły się różem. Rzekła z przekonamet,

nych nauk ndałt się Wydziałowi krajowemu 
skonstruować misterny, na oko aość znośny plan 
regulacji płac nauczycielskich, który atoli przy 
nważuiejszem rozpatrzeniu się przedstawi się 
jako nowa, tradycyjna, krótkotnyała., l a t a ­
ni na .

Następujące cyfrowe zestawienie wykaże, jak 
drobna stosunkowo liczba n a u c z y c i e l i  s t a ­
ł y c h  otrzyma wydatniejsze podwyższenie płac.
Ki. Dotych. Podwyi- Nowa
plac płaca scenie o płaca

I 10 ayreut. 1 naucz. 2000 600 2600
I 34 kierów, i naucz. 1800 600 2400

H 49 dyrekt i nancz. 1800 600 2400
I 24 nauczycieli 1600 600 2200

U  117 Kleiow i naucz. 1600 600 2200
II 63 nauczycieli 1400 600 2000
U  13/ nauczyciel: 1200 600 1800

DT 128 kierów, i naucz. 1400
III 127 kierów, i nancz. 1200
DI 254 nauczycz. 1000
IY 721 kierów, i nancz. 1000
te  721 kierów, i nancz. 
IV 1442 nancz.

900
800

400
*00
400
400
300
200

1800
1600
1400
1400
1200
1000

Okazuje się zatem, że o 600 K więcej otrzy- 
m? tylko 439  dyrektorów szkół wydziałowych, 
kierowników szkół pospolitych i nauczycieli. 
O 400 K więcej otrzym? 1230 kierowników i 
nauczyciel’ Nadto 361 nauczycie^ z pierwszej, 
a 514 z drugiej kategoryi otrzyma podwyższe­
nie na mieszkanie od 110 do 200 K. Także 
z liczby 2163 nauczycieli, wyszczególnionych 
w ostatnich dwóch szeregach zestawienia, otrzy­
ma 390 nauczycieli nadwyżkę na mieszkanie od 
70 — 90 koron.

Jeszcze gorzej przedstawia się zamierzona 
regnlacya w płacach nauczycielek, które, jak 
wiaaomo, mają otrzymać tylko 90 procem pod­
wyższonych piać nauczycieli. Zaledwie 439 dy­
rektorek i nauczycielek s t a ł y c h ,  otrzyma co­
kolwiek wydatniejszenie podu/yższenie 340 —  
420 K, natomiast olbrzymia liczba 3393 sta­
łych kierowniczek i nauczyciele! zadowolić się 
musi podwyższeniem od 100 —  260 K Nadto 
z ogólnej liczby 3832 stałych nauczycielek 1265 
otrzyma niewielkie podwyższenie na mieszka­
nie od 55 — 151 K,

A  c*ż dopiero mówić o naimzycieiacn i nau­
czycielkach tymczasowych, których jest 3353! 
Z tej liczby 2330 osób otizyma podwyższenie 
w kwocie aż 100 K, a nadto 10 lub 15 pro­
cent swej płacy, jakc dodatek nr mieszkanie, 
o ile go jeszczb nie posiadają; natomiast 1020 
sił nauczycielskich bez kwalifikacji otrzyma 
tylko 50 K dodatkn na mieszkanie.

Zapomnieliśmy powiedzieć, że projekf Wy­
działu krajowego podwyższa także dodatki pię­
cioletniej, atoli nie pierwszj i drugi, lecz dopie­
ro trzeci i czwarty po 50 R, a piąty i szósty 
po 100 K. Nadmienić jednak tizeba, że w ca- 
ijm  kraju jest zaledwie około 60 nauczycieli i 
Lauczycielek, posil dających wszystkie dodatki 
pięcioletnie. Rada szkolna krajowa wykazała 
w r. 1905 ogółem 1782 osób, liczących od 20 —  
40 lat służby nauczycielskiej. Ponieważ tylko 
niewielka część nauczycieli otrzymuje pierwszy 
dodatek pięcioletni przed ukończonym dziesią­
tym rokiem służby, p-zeto u s p r a w i e d l i  w i o ­
n y  j e s t  w n i o s e k , ,  że tylko m a 1 a g a r s t ­
k a  nauczycieli nauczycielek otrzyma wydat­
niejsza korzyść z podwyższenia pięcioleci.

Ostatecznie projektowana przez Wydział kra 
jowy „regulacja" płac nauczycielskich przed­
stawiałaby się w wykonaniu tak, że z jeaena- 
stotysięcznej rzeszy nauczycielskie^ zaledwie 
567 nauczycieli i tyleż nauczycielek otrzymało­
by główna płace, wyższa ponad pruwznane uirv- 
downie m i n i m u m  e g z y s t e n c y i  dla inteli­
gentnego człowieka, t. j 1600 K, poza tem 
1696 mężczyzn i tyleż kobiet pobierałoby płacę 
od 1000 do 1400 K, płaca 2884 stałych i 1853

—  Spowiedź! Częściowa, niezupełna, bo jn 
nie mam żadnego prawa, — aie spowiedź!

Po chwili dorzuciła:
—  Dlatego, że może pani. nawrócę?
—  Dobrze. Cóż to mówiłem ?
— Najp-zód: —  dlaczego pan nie chodzi do 

spowiedź’ ?
—  Nie chodzę dlatego, że ja, chłooiec, który 

w gimnazjum spowiadał się, modlił, bywał w 
stanie łask' i w stanie grzechu —  jnż dziś nie 
istnieję, jako ta sama dusza, podobnie, mk jnż 
nie istnieję, jako uczeń, chouzący w marfdąricb> 
pomimo, że to  samo noszę imię i nazwisko 1 
lą sam? jestem osobą fizyczną. Dawny iak t̂o 
mówią, podmiot zamienił sie na przedm iot.
W mojej dzisiejszej świadomości, w Izisiejszym 
Dodmiocie, czyli w z jaw ;skn, istniejącem sei 
d a siebie tamta duoza chłopca, z gimnazjum 
odbij? się jako przedmiot. To oddaaływ je na 
: mit V7skutek óżnych przyczyn sk ani? mię 
do •■psknotu i rzewności Pomewai jednał zdol­
ny jestem do pochwycenia pełnią świadomości 
tego u‘ teznego działania wspomnień, więc są- 
nZ*, żo mam też zupełnie dokładne wyobrażenie 
-  dawnym s wiecie duchowym. Podobnie, 
jak ten dawny, odbija się w mej świadomości 
i mój dzisiejszy pogiąd na rzeczy niemal zu­
pełnie tak saro, jak się w niej odbija dzisiej­
sza '"rara pani O w? przecudowna zdolność du­
szy do przezierania świata zewnętrznego 1 świa­
ta wewnętrznego —  jaźń — zmienia się u nas 
stale. A ta właśnie zmienność jazn najdowodmej 
świadczy, czeiu jest nasza dusza,

(c. a. ł )
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tymczaaowycn sił nauczycielskich wynosiłaby 
900 lub 1000 K, około 755 osobom przypadła­
by płaca 700 K, wreszcie 1020 nainiższej ka- 
tegoryi sił nauczycielskich otrzymałooy dotych- 
czasuwe „wspaniałe" wynagrodzenie po 500 K 
rocznie!

Jeżeli teraz porównamy zasadnicze piace u- 
r-^daików państwowych, wynoszące w trzech 
najniższych klasach rangi od 1600 do 3200 K, 
zobaczymy, jak daleko odbiega projekt Wydzia 
łu krajowego od słusznych żądań nauczyciel­
skich

Kie dziwimy sin tez wcale zrozumiałemu roz 
goiyczeniu nauczycieli, objawionemu na krajo­
wym wiecu nauczycielskim we Lwowie. Tego 
bowiem, co Wydział krajowy proponuje dać na 
„regulacyę" płac dla nauczycielstwa ludowego, 
nie można nazwać powaznem załatwieniem te,< 
piekącej sprawy. Tłumaczenie się brakiem fun 
duszów, nie może uspokoić nauczycieli, ktć,zy  
mają prawo żądać od swych pracodawców ró­
wnego traktowania z innymi iunkcyonaiyusza- 
mi publicznymi i którzy nadto wiedzą, że r -ą d  
państwowy na podniesienie szkolnictwa w Ga 
licyi jeszcze przed kilka laty przeznaczył był 
kilknmilionowy dochód z opłat konsumcyjnycb 
od wódki i piwa.

Projekt Wydziału krajowego jeszcze i z tego 
powodu nie może uspokoić nauczycielstwa, że 
nosi na sobie znamię dorywczej roboty, oofltu- 
jącej w liczne niedokładność i jakby umyćlne 
pomyłki w obliczeniach. Tak np. liczba stałych 
sił nauczycielski h, podana w „Projekcie" jest 
o 226 mniejszą od liczby, wykazanej w preli­
minarza iuadjszu szkolnego k.ajowego na rok 
1907 pomimo, iż Wydział krajowy jest autorem 
obydwóch tych prac

Dalej zapomniano uwzględnić w obliczeniach, 
ze w liczbie 7665 posad stałjch sił nauczyciel­
skich, wykazanych w „Projekcie", mieści się 
znaczna liczba posad, obsadzonych prowizorycz­
nie przez t a ń s z e  siły nauczycielskie. W rota  
1905 wykazała Rada szkolna krajowa, że z licz­
by 7859 etatowych posad 1896 było obsadzo­
nych prowizorycznie, a 229 ani stale ani pro­
wizorycznie. Cyfry te pozwalają wnosić, że 
„Projekt" przynajmniej 1000 posad obliczył 
drożej, co wyrazić można spodziewaną oszczę 
dnością w kwocie około 100.000 K.

Również policzono 1020 posad, zajętych obe­
cnie przez uiekwalifikowane nauczycielki, każdą 
o 220 K drożej, co przyniesie znów w oszczę­
dności pi zeszło 220.000 K.

Gay zatem do powyższych szczegółów doda­
ł y  jeszcze to, ze Preliminarz na r. 1907 ebej 
mował prócz znacznej, przedtem już wstawionej, 
nadwyżki w rubryce płac nauczycielskich, także 
kwotę 400.000 K, uchwaloną jeszcze w ubie­
głym roku ta  nadzwyczajne zapomogi nauczy­
cielskie, oka/e się, że c a ł y  n o w y  w y d a t e k ,  
■ a p o w i ę k s z e n i e  p ł a c  n a u c z y c i e l ­
s k i c h  n i e  w y n i e s i e  o g ó ł e m  n a w e t  
d w ó c h  m i l i o n ó w  k o r o n .

Więc nie 10 milionów, jak ostrzegał w „Sło­
wie Polskiem" dr G ł ą b i ń s k i, nie 5 milionów, 
jak wniesiono w ubiegłym rokn w sejmowej 
komisyi szkolnej, —  i nawet me 3 miliony, jak 
teraz przesadnie ooliczaą konserwatyści, ale 
n ie  c a ł e  d w a  m i l i o n y  k o r o n  ma koszto­
wać ta szumnie zapowiedziana „regilacya" płac 
nauczycielskich.

Że tą kwotą nie można poprawić gruutownic 
bytu nauczycieli ludowych, tern me łudź5 się 
ani Wydział krajowy, ani współzawodnicząca z 
mm w oszczędności na płacach nauczycielskich 
Rada szkolna krajowa. A jednak oboje przed­
kładają Sejmowi „Projekt", który wcale nie ma 
własności kojącego balsamu. Widocznie naszym 
„sferom decydującym" sprawia przyjemność to 
■stawiczne drażnienie się z głodnym nauczyciel­
stwem. A jednak gdyby ono umiały słuchać, 
dosł achały by się były w pfateńcie siedmiotysię- 
eznej. wiecującej rzeszy nauczycielskiej nuty, 
kió-aby ich ostrzegła, ze t e j  s t r u n y  już da­
lej przeciągać nie można — nie wolno!

SirgjR szRolng a rzqit prnsKL
Pisząc w sobotnim numerze „Nowej Refor­

my" o strajku dzieci polskich w zaborze pra­
skie™ i o wydalaniu uczniów gimnazjalnych 
* tego powodu, wyraziliśmy przypuszczenie, że 
w Sejir:e p r n . s k pojawi się wkrótce interpe- 
lacya w tej sprawie. Przy tej sposobności za­
znaczyliśmy życzenie, ażeby te kwestyę poru­
szono w sposób właściwy, a nie na wzór pra­
ktykowany przez posła ks. J a ż d ż e w s k i e g o ,  
w takim oowiem rama interpelacja nie wywrze 
wrażenia ani w Sejmie, ani poza nim. Interpe­
lacja  owa, la  razie przynajmniej, wedle donie­
sienia „Dziennika Poznańskiego", nie przyjdzie 
do skutku ale osoba ks. Jażdżewskiego w y su ­
nęła się w sprawia tej na plan pierwszy. Oto, 
co donosi „Dziennik Poznański":

„Spraw a w ydam nia ze szkół braci i kiewnych 
• tra j kujących dzieci spowodowała, że, gdy memo- 
iliw em  się okazuje wniesienie odpowiedniej Inter- 
pelacyi w Izbie poselskiej, dla braku niezbędnych 
podpisów I poparcia, z ram iouia Koła polskiego ks. 
prałat. Jażdżew ski z odnośnem przedstawieniem 
■ d a ł  s i ę  d o  m i n i s t r a  S t u d i a .  K onferencja 
ta , w której wzięli udział także mini stery alni na­
czelnicy spraw  szkolnych Schwartzkopf 1 Mathias, 
n i e  d o p r o w a d z i ł a  d o  p o ż ą d a n e g o  r e ­
z u l t a t u .  Alinioter i Jego pomocnicy oświadczyli, 
że zarządzone przez kolegium szkolne w ydalania 
odnośnych aczniów c o f n i ę t e m i  b y ć  n i e  m o ­
g ą , c h y b a  Za o d s t ą p i e n i e m  o d  s t r a j k u .

„Ze szczegółów tej konferencji ty le  chyba wno­
sić można, ż e f z ą , d o w i  w i e l e  n a  t e r n  z a ­
l e ż y ,  a b y  s t r a j k  u s t a ł ,  a  mianowicie na 
tem, azely  Z powodu strajku  nie przyszło do no­
wej walki knltnrnej, >tóra możliwie wybuennąćby 
mogła w szerszych i zasadniczych rozmiarach, 
gdyby przy-zło do zaprzeczenia kościołowi katoli­
cki amn i jego duchownym praw a nauki religii i 
przygotow ania dzieci do sakram entów w języku Ich 
• jc z y s t r a  w myśl zasad 1 tradycyl kościoła. —  
W Sejmie poruszoną oędzle :ała ta  spraw a przy 
rozprawach nau budżetem m inisterstw a oświaty, 
które to rozprawy prawdopodobnie dopiero po wa- 
kacyach wielkanocny cn się rozpoczną."

Korespondent wspomnianego pisma stwierdza 
tedy ujemny wynik kocferencyi, podnosząc od­
porne stanowisk > rządu praskiego, dodaje atoli 
jaki) „wni isek ze szczegółów konferencji", że 
rządu wi wiele na tem zależy, ażeby strajk u- 
stał. a to z obawy przed walką kulturną Nie 
wątpimy, że rząd pruski pragnie zakończenia 
łtrajku, ale tc wcale nie uprawnia do wniosku,

ażeby liczyć można na jakieś ustępstwa z jego 
streny w drodze ugodowej deputacyi. __

G l i n .
Jak naleiiiłu przypuszczać, uwolnienie osta­

teczne wszystkich aresztowanych za udział 
w napadzie na uniwersytet akademików ruskich, 
uwolnienie, które poprzedziły zgoła nieodpo­
wiednie targ’ i niefortunny system stopniowych 
ustępstw, nznala caia prasa ruska! bez różnicy 
przekonań partyjnych,za tryumf sprawy ruskiej 
nad judykatnrą, jak dzisiaj' w dziennikach ru­
skich p iszą— „polską".

Wszystkie «rzy lwowskie dzienniki ruskie, 
przepełnione są entuzyastycznemi opisami nie­
dzielnej „uroczystości" —  bo to chyba uroczy­
stością było — uwolnienia studentów ruskich. 
I jeżeliby nawet połowa z tych wszystkich nad­
zwyczajnych szczegółów, które dzienniki te no­
tują, zawdzięczała swe powstanie wyłącznie pod­
nieconej fantazyi i.ch redaktorów, to i pozostała 
ch reszta wystarczyłaby aż nadto, do stwier­

dzeni i  słuszności naszego stanowkka, z którego 
wychodząc zaraz na pcczątkn rej całej sprawy 
nawoływaliśmy, aby ze studentów ruskich nie 
roniono męczenników. Niestety, stało się jeszcze 
gorzej, bo zrobiono z nich nie tylko męczenni­
ków, ale zwycięskich bohaterów, wobec których 
zeszły na pian dalszy wszystkie, najbardziej 
zasadnicze pojęcia o sądzie i -wymiarze spra­
wiedliwości wogóle.

Ten sobotni wiec aresztowanych studentów 
w w ęzieniu, których więziono przeciez dlatego, 
aby się nie mogli ze sobą porozumiewać, jest 
efektem, Któiy mógłby wyzyskać chyba Offen- 
D a c h , gdyby go nie chcieli wyzyskiwać „kom­
pozytorzy" inni, z operetką nic nie mający 
wspólnego.

To tez „Diło" awansując z jednej s jo n y  
nwclnionycji studentów na „orłów" i „bohate­
rów, którzy ucierpieli za swój pmyw pairyo- 
tyczny i czyn heroiczny" (sic!), mogło napisać, 
że sąd masiał zgodzić się wobec nich na nie- 
jednę rzecz taką, na którą byłby się nie zgo­
dził żaden sad, świadomy, że ustawy w niczem 
nie naruszył...

W czorajszy dzień we Lwowie —  pisze na In­
nem miejscu „Diło" —  był dniem tryum fu i zwy­
cięstwa naszej narodowej sprawy a równocześnie 
dniem moralnego i faktycznego pogromu polskiego 
hakatyzmu, dniem niezwykłej dotąd kompromitacyi 
galicyjskich możnowładców".

To jedno zdanie daje jnż dostateczny posmak 
tego, co pisze się dalej wśród dźwięków tanfa- 
rów tryumfalnych. W  poaobny ton uderzają 
moskalofilski „Hałyczanyn" i ugodowy „R u- 
słan", a wszystkie zgodnie podnoszą rzekomy 
fakt, że uwolnienie studentów nastąpiło pod 
presyą wiedeńskich dzienników z N. Fr. Pressa 
na czele, które inspirował bar. Wasilkc.

Z charakterystycznych szczegółów, które po­
minięto w dotychczasowych sprawozdaniach, do­
damy:

Na sobotnim wiecu nw.ęzionych uchwalono 
jednogłośnie następujące rezolucye

W szyscy oskarżeni dopóty nie zaniechają gło­
dówki i nie opuszczą więzienia, dopóki

1) nie będzie wypuszczouycn na wolną stopę 
pięciu pozostałych, ponieważ do nich odnoszą się 
te  8’ me postanowienia procedury karnej, na pod­
staw ie których uwolniono wszystk:ch innych. Co 
do poddanych rosyjskich, to może być złożona kna- 
cya;2) dopóki nie otrzymamy pisemnej gw arancji, 
że obaj nasi towarzysze, rosyjscy poddani, m e będą 
odstawieni do granicy rosyjskiej;

3) że n ikt z wypuszczonych teraz n a  woiną sto 
pę, nie będzie uwięziony ponownie aż do głównej 
rozpraw y".

Rezolucye te przesłali wiecujący na piśmie 
prezydentowi sądu apelacyjnego Tchórzu ickie- 
mu. Nazajutrz rano postanowiono nwolmć tak­
że i  pozostałych pięcia za następnjącemi kau­
cjami: 15.000 kor. za Krata, 8.000 kor. za 
kachjńskiego (obaj z Ukrainy), 3.000 za Ku- 
sznira i po 2.000 z ł  Nararuka i  Hołuszczyń- 
skiego.

Pieniądze żądane przywiezione natychmiast 
aż z dwóch źródeł: adwokat dr Sznchewicz zło­
żył książki k asy  oszczędności w Przemyślu na 
35.00O koron, a równocześnie kan. Uzapełski 
przj wiózł drugie 30.000  koron, oriiarowanyoh 
na ten cel przez metropolitę ks. Szepty -kiego.

I  ruchu By&nreesa w Kraju.
Rzeszów, 25 lutego. Rojno 1 gwarno Dyło wczo­

ra j w zaścianku rzeszowskim. Ruch przedwyborczy 
saczj na się ożywiać. Mieliśmy w^zoiaj aż trzy  ze- 
orania pomne, jedno ogólne. F unzt ciężkości ogita- 
cyi spoczywa na razie na wyborcach żydowskich, 
bo oni, stanowiąc 4 0 g/, ogółu wyborców, zadecydują 
na korzyść konserwatywnego, względnie demokra­
tycznego kandydata. Zrozumieli to dobrze kahalm cy 
z pod sztandaru „Rady narodowej" z drem Jłuch- 
feldem i drem W achtlem  na czele, i ab j ratować 
zagrożone placówki szHcLeckie, pospieszyli się ze 
zwołaniem zebrania kilkudziesięciu wyborców, po 
największej części swych zauszników do sali magi 
strato , gdzie pod ochroną poiicyi dokonano wyooru 
kouiitetu, złożonego z 25 osób, który, oczywista, 
celem wprowadzenia w błąd opinii publicznej, n a­
zwano filią krajowej o rgan izac ji żydów, dla obroL.y 
interesów ekonomicznych i politycznych żydowskich. 
Maskarada ta . zbyt przejrzysta , aby poza cieniutką 
tkanką tanich frazesów nie dojrzeć właściwych intencyi 
autorów, kulminujących w dążeniu dla narzucenia 
m iastu klerykalno-konserwatywneeo kandydata przy 
pomocy głosów żydowskich. To te i deuokratyczniej- 
sze, uczciwsze elementy wśród inteligeucyi żydow­
skiej' nie poszły na lep tej lichej szopki. W obec 
akcj i te j zajm uje również wrogie stanowisko i par- 
tya socyalistyczna i syonistyczna. Miejscowy komi­
te t syonistów urządził wczoraj zgromadzenie wy­
borców żydowskich. Referował d r Hopfen. Uchwa­
lono rezoincyę, w yrażającą nieufność samozwańcze­
mu komitetowi, narzucającem u się w charakterze 
renrezentanta ogółowi wyborców żydowskich, i wy­
rażająca potrzeoę akcyi wyborczej, m ającej na celu 
ODronę interesów  żydowskich.

Nowy SąCZ, 24 lutego. Kam nania przedwybor­
cza, rozpoczęła się u nas zgromadzeniem, zwnłanem 
przez burm istrza dra Barbackiego, na którem, jak  
juz wiadomo, ponieśli mężowie zaufania z „Rady 
narodowej" zupełną klęsKę. To powinno być nauką 
dla wielu, iż naród już dziś je s t uświadomionym, 
i pragnie wybrać sonie posła, któryby stanął w o 
bronie spraw  i  interesów ludu. Dotąd z kandydatów

mamy zaledwie je lnegn , Ł j p. K a c z a n o w s k i  e- 
g o (socyalistę). Mówiono, że obywatel tutejszy  p 
Konrad A l e b r r n d e  I radca sądowy dr C I e a z y ń- 
b k i ubiegać d ę  będą o mandaty, aie wiadomść ta  
się nie sprawdza,

W  okręgu wiejskim IN owy Kącz-Stary Jącz-M  aszyna- 
Grybów Ciężkowice szanse wielkie ma ludowiec C i ą- 
g ł o. A petyt także m ają na manuat bracia P o t o c z k o ­
wi © Ja n  i Stanisław  Zwołali oni zgromadzenie, natu­
ralnie za zaproszeniami do sali Kady pow » N S% 
czn, na którem Jan P o t o c z e k  wyszczególniał 
swoje zasługi w Kole polakiem w W iedniu. W  dy­
sk u sji Stanisław  P o t o c z e k  krytykow ał mowę 
b rata  i oświadczył, że nie bratu, ale jemu należy 
przypisać zasługę co do przeprowadzenia ustawy o 
włościach rentowych i t. d. Po tych przemówieniach 
ucnwalono kandydatury obu Potoczków (okręg jest 
dwa mandatowy). K andydatura hr. Brezy, staw iana 
przez ks. Żabeckiego, upadła.

Kom itet przedwyborczy rządowych urzędników 
pomocniczych zwołał poufne zebranie, celem omówie­
n ia spraw y wyboru posła do Rady państw a z miast 
Nowy Sąc?., Stary Sącz i Nowy T aig . Po ożywio­
nej i d łuższe j, przy licznym udziaie uczestników, 
dyskusyi uchwalono jednogłośnie następną rezolncvę:

„Komitet przedwyborczy rządowych irzędników 
pomocniczych w Nowym Sączu solidaryzuje się z 
parryą mieszczańską d e m o k r a t y c z n ą  i zasto­
suje się do uchwał komitetu n i e z a w i s ł e g o  
obywatelstwa n a  walnem zgromadzeniu wybrać się 
m ającego".

Inny korespondent z Nowego Sacza donosi naui, 
że mówią tam o kandydaturach dra F 1 i i a  , pre­
zesa „Sokoła" i zastępcy dyrektora kolei a Krako­
wa p. Z b o r o w o k i e g o .

B iała , 25 lntego.
P ierw sze zgromadzenie wyborców polskich w B ia­

łej odbyło się w dniu wczorajszym w Czytelni pol­
skiej, gdzie na zaproszenie rejen ta  p. Mycińskiego 
i  mecenasa p. Mrczczka stawiło się kilkadziesiąt 
osób ze wszystkich sfer wyborców miejscowych. 
Onaj panowie zwołujący, dopiero na zebrania o- 
świadczyli, iż działają jako mężowie zaurania Ra­
dy uarodowej; odczytali s ta tu t Rady i wezwali 
obecnych, aby się oświadczyli za bezwzględną soli- 
aarnością Koła polskiego. Po dłuższych utarczkach 
słownycL udało się zaiedwle kilkoma głosami ura­
tować ową solidarność Koła, ale p a t r o n a t u  R a ­
d y  n a r o d o w e j  w y r z e k l i  s i ę  n a w e t  s a m i  
m ę ż o w i e  z a u f a n i a ,  przyrzekając publicznie, 
iż z chwilą w ybrania komitetn miejscowego złożą 
m andaty mężów zaufania Rady narodowej, a  komi­
te t miejscowy uważać będą za sam listny  Jedynie 
niedopuszczeniem wniosku p. Srady pod głosowanie 
uratow ał p. Myciński sytuacyę i ochronił Rade na­
rodową od wotum nieufności, kryjącego Bię we 
wniusku wykluczającym Radę narodową od wszel­
kiego m ięszania się w oprawy wyborczego tu tejsze­
go okręgu.

Do kumitetu wybrano reprezentantów  wszystkich 
trzech stowarzyszeń w B iałej: Czytelni polskiej,
Sokoła I Stowarzyszenia rękodzielników. W ybrani 
pp. G latman, dr Myciński, dr Mrdaczek, Jah l, Sza- 
do, Micberdziński i W ym iatałek. Kom itet ten ukon­
stytuuje się i ma wkrótce zwoiać ponowne zgrom a­
dzenie wyborców.

Na zakończenie wymienił p. Myciński dotyeheza 
sowycn kandydatów poselskich z tutejszego okręgu 
mianowicie ubiegają się o m andat: dr G u m p I o- 
w i c z ,  socyalista; p. B o g u c k i ,  Stojałowszczyk; 
dr B i n d e r ,  D y iy  poseł b ia lsk i, oraz dr Ł a z a r ­
s k i ,  marszałek powiatu. Pierw si dwaj nie wcho­
dzą w rachubę, d ł B inder, nnmo umizgów do tu­
tejszych Niemców, z kteiym i się już znosi pisem­
nie i mimo popierania przez R adę-narodow ą, nie 
ma widoków, dzięki swej dotychczasowej działalno­
ści posblskiej. Głosować za nim będą chyba tylko 
Niemcy i konserwatyści i 10 nie wszyscy. Najwię­
ksze szanse ma kanaydatnra dra Łazarskiego, któ­
ry jako dem okrata i człowiek pracy eieszj się o- 
gólnem uznaniem.

B sęsisie oklaski, któromi powitano nazr. isko d ia  
Łazarskiego, były najlepszym dowodem, iż je s t tc 
kandydat najpoważniejszy i zostanie w ybrany mi­
m o, iż tu te jsi Niemcy i (o ironio!) polska Rada 
narodowa popierają przeciwko niemu dra B indira.

Wtorek, 26 Lutego 1907.

Ench przedwyoorczy w P o d g ó r z u  je s t dosyć 
żywym. W  m agistracie ukończono już opisywanie 
wyborców z m iasta Podgórza. Obecnie m agistrat 
odnosi się do właoz politycznej, sądowej i poiicyi 
celem zbadania, którzy z wyborców skutkiem kar 
w ustawie przewidzianych u tracili prawo wyborcze. 
Po ukończeniu badań zostanie ułożona lis ta  wybor­
ców w najkrótszy m czasie.

Utworzył się już kom itet z ram ienia „Rady na­
rodowej", który ma w tych dniach odoye posiedze­
nie celem zwiększenia liczby członków do 50. P re ­
zesem komitetu obrano burm istrza M a r y e w s k i e -  
g o ,  wiceprezesem adwokata E m i l e w i c z a .  Ja k  
słychać, ma się odbyć w najbliższych dniacu p o- 
u f n e  posiedzenie wyborców w sali „Sokoła" w 
sprawie rozpatrzenia i oznaczenia kandydatur po­
selskich w naszem mieście. Jak się dowiadujemy, 
zgłoszono dotąd kandydaturę m in istra  skarbn dra 
K o r y t o w s k i o g o ,  ze strony wrś socjalistów  
zgłoszona została kandydatura dra Em ila B 0- 
b r o w s k i e g o ,  lekarza podgórskiej kasy chorych.

Jak  ze L w o w a  donoszą, Lwów podług dotych­
czasowych obliczeń m agistratu będzie miał w 7 o- 
kręgach przeszło 28.000 wyborców do Rady pań­
stwa.

Lwowscy przemysłowcy na niedzielnem zgroma­
dzeniu zgłosili kandydatuię wicepr. C i u c h c i ń -  
s k i  e g o  do Rady państwa.

W e Lwowie odbył się zjazd narodowego komi­
tetu ruskiego. Zgłoszono szereg kandydatur w dwu- 
mandatowych okręgach wiejskich, a  mianowicie: 
Dolina-Kałusz prof. R o m a ń c z u k  i ks. B o h a -  
c z o w s k i ;  Stryj-Żydaczów dr Eug. O l e ś n i c k i  
i d r Mirosław Z d a r k o w s k i ;  Brzeżany dr Konst. 
L e w i c k i  J d r Stan. D n i e s t r z a ń e K i ;  Sambor 
ks. O n y s z k i e w i c z ;  P rzem yśl dyr. C e g l i ń s k  i: 
Taraopoi adw, dr H o ł y b o w i c z ;  Borszczuw dr 
O k n n i e w i c z  i dr W łodz. O c h r y m o w i e z ;  B a 
czacz Wacł, B n ć z y n o w s k i ;  Jarosław  prof. J a ­
n io  w; Sanok d r S t r u t y ń s k i .

D zienniki donoszą, że w brodzkiem z powszech­
n ą  niechęcią ma się snotyhać nie ogłuszona jeszcze 
pnDliczme kandydatura o. posła E a r w i ń s k i e g o ,  
który raz jn i  przy ostatnich uzupełniających wybo­
rach sejmowych upadł, pobity przez moskalofila ks 
Effinnowicza. Obecnie ze strony tej party i kandy­
duje dr M a r k ó w ,  a  ze strony aarodjwców d r l e -  
t r u s z e  w i c Ł

Benin, 24 lntegc.
(Życie nocne w Berlinie, — Rotprajra nad nicm w cej-
mie pruskim. — Środki saradcze — Fałszywa gra w k r

ty. — Zuzanna Desprea.]
Życie nocne w B erlinie kw itnie w ua;[lepsze o 

Każdej porze roku, ale kw iat ów niestety zawdzię­
cza swą 'hu jność  moralnemu bagnu, które co raz 
więcej rozlewa się i pogłębia Każda praw ie stoli­
ca, każde zresztą wielkie miasto mnsi mieć swoje 
życie nocne choćby z tego powodu, że nieustający 
rnch międzynarodowy 1 lokainy wymaga nieustają­
cego życia w miuście. To nie ulega wątpliwości, 
ale z tego nie w ynika znowu, ażeby życie nocne 
było równie ożywione jaK dzienne, ba —  żeby na­
wet noc b ia ła  górę naa dniem. A tak zaczyna się 
dziać w Berlinie, gdzte całe warsi wy roołeczne ży­
ją  w nocy, a spoczywają —  o Ile mogą —  we dnie. 
Przeróżne lokal ności rozrywkowe, zwiaszcza tak 
zwane „Auim ierkneipen" nie mogq pomieścić weso­
łych gości, którzy ZŁOawiaja się przy koniaku, pi­
wie lub w inie, ażeby zakończyć nieuniknionym 
„sokiem ", jak  tu ta j nazyw ają szampańskie. W  skro­
mniejszych lokalach idzie skiomnioj, , ż  wreszcie 
kończy się ni. zw yczajnej wódce tam, gazie goście 
tanim  kosztem pragną nabrać dobrego humoru.

Podniecenie rozmaitego stopnia pizychodzi ry ­
chło, a  wtedy następuje druga część nocy, podczas 
której starzy  i młodzi szaleją do spółki w przeró­
żnych jawnych i tajnych przybytkach podejrzanej 
rozkoszy. He takie życie pocnłanla pieniędzy * zdro­
wia, nfa trzeba dowodzić, a że B eilin  pod tym 
względem nie ustępuje żadnemu wielkiem r miastu, 
nie niega wątpliwości. Życie nocne w B enin ie jest 
mniej błyskotliwe, mniej wykwintne niż w P aryżu , 
ale niemniej inteuzywne w swoich ujemnych obja- 
■si.cn, a nawet intenzyw niejsze so j ą  brutalnością. 
Świadectwo moralności, które „Simplicisslmna" w 
Każdym praw ie num erze swoim w vstaw !a stolicy 
Phzd 1 Niemiec, w strząsa n ieraz potwornością swo­
ją. Odliczywszy spory procent na przesadę oburzę 
nia, otrzymamy jeszcze aż nad ti w ystarczające do­
wody zła.

Odezwało się ono echem w Sejmie pruskim  pou- 
czas obrać nad bndżetem m inisterstw a spraw  we­
wnętrznych. Posłowie D iitrich, Schuckm arr i inni 
w ystąpili energicznie przeciwko nocnym orgiom w B er­
linie i domagali się od rządu gruntownych środków 
zapoDiegawcz/ch. M inister spraw wewnętrznych Betn- 
mann-Hollweg, trzeba przyznać, zajął w te j kwesty! 
stanowisko człowieka o szerszym horyzoncie myślo­
wym, a nie Din-okraty. M inister przyznał, że nocne 
życie w B erlinie ma dnżo ujemnych, a naw et zgub­
nych stron, zwłaszczr, dla młodzieży i w arstw  In­
dów ych, ale zarazem  zwrócił u. agę zbyt radykal­
nych m„weów na tę  Bkoliczność, że odwoływanie 
się do poiicyi jest najm niej skutecznym, bo chwi­
lowym tylko środkiem zapooiegawczym. M inister o- 
świadczył, że społeczeństwo samo powinno przeóe- 
wBzystkiem stanąć ze złem do waiki. Kuch przeciwko 
alkoholowi, czy to w Kierunku zupełnej wstrzemię­
źliwości, czy też w kierunku miernego używania, 
może na tem polu bardzo wiele zdziałać. Równie 
wielkie usługi może oddać ruch oświatowy pośród 
ludowych w arstw  społeczeństwa, którym należy da­
wać jak najwięcej zajmujących odczytów, a zwła 
szcza godziwej rozrywki towarzyskiej. Uprawianie 
sportu, jak  się ozazało w Anglii, w strzym uje mło­
dzież od nadużywania alkoholu i nocnych hulanek. 
Całą tą  spraw ą zajęła sio także goiąco pr^sa ber­
lińska, nawołując ludzi dobrej woli do akcyi ra tun­
kowej, zwłaszcza, około młodzieży. O noenem życia 
wielkomiejskiem wspomniałem dlatego tak  obszernie, 
że je s t tc  złe, które w rozmaitym stopniu nawiedza 
wszystkie większe m iasta

Do objawów nocnego życia należy pomiędzy in- 
nemi karc iarsiw o , które Kwitnie tn ta j w przei ó- 
żnych k luuacli, równio jak  w kaw iarniach i poko­
jach hotelewycn. Przed kilku dniami poiicye zarzą­
dziła rawizyę w jednym z klubów i skonfiskowała 
znaczone ta r ty ,  kióiem i posługiwali się dw aj gia- 
cze św iatowi: H ertz i Sułka. Obaj uciekli, jeden 
podobno do Monte Carlo, dragi do Paryża, w Ber­
linie zaś pozostaia trzoda ostrzyżonych barniiów. 
H ertz i Sułka wywieżii, a  w każdym r? z b  wygiali 
k ilkaset tysięcy marek zapomocą znaczonych ka.-t.

Tego rodzaju oszustwa znane »ą oddawua. Fele- 
ton ista jednego z tutejszych dzienników zaznacza, 
że jnż w XV wieku Książka p. Ł: „L iber yagarto- 
irura" przestrzegn przed fałszywymi graczami. W e 
Włoszech już ku końcowi X III  stulecia obcinano 
fałszywym graczom za karę wielki palec u prawej 
ręki Palec t,en w kartach  odgrvwa znaczną rolę. 
W  Niem czect istn ieją  rozm aite sposoby znaczenia 
f-d-t do użytku fałszywych graczy, jak  „Zinken", 
„B tenden", „Pointieren" i  t. d. F raneua nazywa 
znaczenie k a r t „m aąailler", te  je s t różować," a  ra- 
czuj wotróle szminkować.

Znaczenie k a r t odojw a się alba dla oczdw, albo 
dla zmysłu dotykania. P rzy  pierwszym sposobie 
znaczenia odgrywa rolę tylko ty ln a  strona kart, 
na której byw ają umieszczane jprseróżne omówione 
znaki. Ten roozaj fałszowania ma wielce ujemną 
s tro n ę , gdyż karciarz musi mieć nieustannie oczy 
zwrócone na ka^ty ł skutkiem tego może obudzić 
podejrzenie u swych partnerów . Gracze m ają je­
dnakże sposób odwrócenia uwagi od siebie, a  m ia­
nowicie opowiadają podczas gry  wesołe anegdoty i 
wogóle z ogromną zręcznością tak  się zachowują, 
jak  gdyby k arty  nic ich nie obchodziły. Przeróżne 
kom binacje punktów lub k resek , niewidzialnych 
dla oka p ro fana, są sjgnałam* niezawodnemi dla 
fałszywych graczy. r

Znaczenie k a rt dla zmysłu dotykania odbywa się 
zwykle za pomocą bardzo delikatnej szpilki. Lekkie 
nakłucie odwrotnej strony karty , aie m e przekłucie, 
w ystarcza dla fałszywego gracza, ażeby poznał 
znaczoną kartę . -Fałszerz zwykle rozgrzewa szpilkę 
i lekko macza ją  w wosku, który wypełnia m inia­
turowy otwór w karcie i w ystaje tak  nieznacznie, 
jakby mikroskopowy guziczek, na Dowierzcnnię k ar­
ty , t e  zwyczajny gracz wcaie go pod palcem nie 
nczuwa. Fałszywemu graczowi ów guziczek w ystar­
cza l a k i  gracz ma, tak wydelikacone palce, zw ła­
szcza wielki palec u praw ej ręki, że zmysł dotyku 
doprowadzory je st do wysokiego stopnia doskon? 
łości. 'Fałszywy gracz, chcąc mieć na palcacł jak 
najdelikatn iejszą skórę, nosi rękawiczki naw et w 
pokoju a gdy nie chce awróeić na ilebie uwagi, 
gumową powvukę n r  palcu. Gracze H ertz  i Sułka 
w ten  sposób znaczyli karty .

S łynna ak torka parysaa Suzanna Besprfes rozpo­
częła w B erlinie drugą s»ryó gościnnych występów 
w tea trze  N ow .m . Na życzenie W ilhelm a, który 
z m alżonzą swoją przybył n r  przedstawienie, dano 
„Fedrę" R»cine’a. Krytycy byli wielce zaciekawieni, 
jak  ta  na wskroś modernistyczna au torka odegra 
rolę klasycznej neroiny. Despres aagrała ją na swój 
wprawdzie sposób, ale zachowała sty l rasinowskie- 
gi klasycyzma. W  postaci F ed rj była plastyczna

piękność, a  zarazem pełna czystości prostota. To 
też recenzenci oddają grze jej ogromne pochwały

K r o n i k a .
u r a k ó w ,  26 lutego.

Nauczycielstwie wobec autonomii Rady szkol­
nej. Na ostatniein gwojem posiedzeniu, w dniu 23 
b. m., powzięło KraKowsKie Koło nauczycieli szkół 
wyższych następującą uchwałę:

„Zupełną autonomię naszego szkolnictwa uw aża­
my za podstawowy waruneK jego rozwoju: Isto tą
je j musi być przedewszystkiem prawo swobodnogo 
urządzania „zkół pod względem wychowawczym i 
dydaktycznym, po drugie zas tak i s k ł a d  R a d y  
s z k o l n e j ,  w którychby stanowczą prze .ragę mia­
ły czynniki prawdziwie autonomiczne, t. j. w y ­
b i e r a n e  z kół oby wataiakich i  i anezycielskicb.

„Takiej jednak zmiany ustaw y o Radzie szkol­
nej, k tóra ogranicza się dc zw iększenia kompeten­
c j i  władzy m i a n o w a n e j  przez rząd centralny, 
n i e  m o ż e m y  w c a l e  n w a ż a ć  z a r o z s z e -  
n i e  a u t o n o m i i ,  tem bardziej, że projekt wysu­
wa na pierwszy plan samorząd w sprawach p e r ­
s o n a l n y c h ,  który, ehoć konieczny, jako n?i peł 
nienie autonomii całkowitej, jednak san: d lr s : hie, 
zwłaszcza wobec Inakn p i a g m a t y k i  s ł u ż b o ­
w e j ,  ma wartość w ą t p l i w ą . "

Adres do Orzeszkowej. T ekst adresu, który 
kom itet jubileuszowy p. E lizie Orzeszkowej na czele 
a rk u sz y -'z  podpisami, ^umieszczonych w  pięknej 
Bkrzyni, wykonanej przez cenionego a rty stę  m ala­
rza p. Jana Bukowski >go po uroczystych obchud.ch 
do Grodna przeszłe, je s t następujący:

Dostojna Jubilatko! Czterdzieści la t  upłynęio od 
chwili, w której ujęłaś za pióro, by służyć naszemu 
społeczeństwu, potrzeDojącemu przewodnik? o oy- 
strej oryeutacyi in telektualnej, gorącem a tajonem 
otruciu, mocnej a niezmożenej niczem woli. Ujęłaś 
za pióro w chwili, w której szerzył się ucisk w 
sażdej dziedzinie życia narodowego, a  mając duazę 
silną I nieugiętą, nie straciłaś nigdy w iary w ja ­
śniejszą przyszłość. Za jej zadatek uważałaś popra­
wę nas samych, a więc zajęcie się ludem, o któ­
rym tylekroć zapominano, reformę wychowania, 
zwłaszcza KoDiet, którym  odtąd miano w pajać po­
czucie obowiązku, pogardę błyskotek, poszanowanie 
dla pracy, choćby najcięższej. Uczyłaś wreszcie o- 
graniczcnia jednostronnych npodonań i zachcianek, 
pozbycia się egoizmu i wyłączności klasowej, ogar­
niania miłością czy n n ą1 skn tecłuą  wszystkich w aistw  
narodu.

A w te j pracy twórczej, w której chodziło Ci 
zawsze o apostołowanie szczytnych haseł wewnętrz­
nego odrodzenia, nie dałaś się nigdy porwać stron­
niczą namiętnością, nie stosowałaś do naszego or­
ganizmu teoryi obcych, a  przeciwnych i wrogich 
Jachowi narodowemu, który przyszłość ewą widzi 
w rozumnym i na gruncie własnym opartym postę­
pie. I  w tedy wzniosłaś się na tak ie wyżyny sztuki, 
na których poezya sprzęgła się nierozerwalnie z 
rzeczywistością, kolizye dram atyczne z potęgą epi- 
czuą, miłość swoich i swojej ziemi z przeamioto- 
wością artysty . Nio m iałaś litości tylko dla tych, 
którzy poza egoizmem indywidualnym nie widzą nic, 
którzy stracili związek nietylko z przeszłością, ale 
i z dachem i nastrojem  ogromnej większości naro­
du. 8wą działalnością usunęłaś w iels złego w du­
szy społeczeństwa, które psuło się i psuje w nie­
woli, wzmocniłaś poczucie jedności, podniosła- św ia­
domość obowiązku i ofiary, ktoro najwyższym wy- 
fazeni Chrystus. IJtrzym -łaś w epoce rosnących 
przeciwieństw społecznych i narodowych, Któro roz­
dzielają naw et związanych slabem jagiełiowyn* i 
unią Zygmuntuwą, dążność do porozumienia, zgudy, 
miłości — za co naród od W arty  do Dźwiny skła 
da Ci hołd w formio tysięcy podpisów, w formie 
składki na strażnicę oświaty narodowej, którn łago­
dzi instynktu, wyrównywa przeciwieństwa powoły- 
wa do pracy nad przyszłość ą coraz większe za­
stępy umiłowanego Ci ludu. Dodajemy wreszcie ży­
czenie, byś własnymi oczyma oglądać mogła dzier 
zupełnej wolności w tej pracy nad odrodzeniem i 
brylantowe z lite ra tu rą  obchodziła gody!

Posiedzenia Rady miejskiej nie bedzie w  tym 
tygodnia J e s t to zatem już trzeci tydzień , w któ­
rym prezydyum nie zwołuje posiedzenia Rady.

Drugi wykład n. Konstantego Srokowskiego p. t. 
„Zarys h isto iy i myśli wolnościowej ro sy jtk ie j"  od­
będzie się azisiaj o godzinie 7 wieczorem w eali 
„E leuteryi" (Rynek gł. 1. 17, U  p.) ł  obejmować 
będzie: h isteryę ruchu konstytucyjnego zgromadzeń 
szlacheckich 1 ziemstw, ruch terorystyczny, dzia 
łalność leform istyczną A leksandra H  i o ki es reak­
c j i  zs» Aleksandra H I.

Z sa li o d czy to w ej W  auli uniw. odbędzie się 
1 marca odczyt prof. Czerkawskicgo na tem at „P ro­
blemat em Igr s c / i" .  Odczyt odbędzie się staraniem  
To w. oświaty Indowej Bilety w księgarni Spółki 
.wydawniczej po sk itj.

K o n ce rt na Tow. pomocy naukowej dte Pclek.
W  Dieżacym sezonie koncertowym zapowiada się, 
jako jeden z najśw ietniejszych wieczorów, koncert, 
Który w dniu 15 marca, w sali starego tea tru , u- 
rządza Towarzystwo pumocy naukowej dla Polek 
im Kraszewskiego. A trakcyą bedzie pojawię,ńe 
na estradzie pani Ireny S o l s k i e j .  Znakomita i a- 
luDiona artystka, k tóra tak  rzadko ukazrje się pu­
blicznie, jako deklam atorka, wygłosi dyalog piorą 
jednego z wybitnych pisarzy współczesnych, a par­
tnerem jej Dędzie nialentow any arty sta  naszej »ce- 
D y ,  p. F  r i  t  s c  h e. W  części mnzyesnej koroną wie 
czorn będzie udział prof. L  a 1 e w i c z a, pierwszego 
dziś bezsprzecznie pianisty  w Krakowie i tak go­
rąco zawsze w itanego przez miłośników m uzyki.— 
Równocześnie —  przed wyjazdem na szereg kon­
certów w Niemczech —  da się słyszeć jedna z na. 
zdolniejszych uczenie prof. Lalewicza, p. B e r n -  
s t, e i n ó w n a. Śpiew repre-entow ać będzie wyborna 
in terpreiatorka pieśni, p L i p i ń s k a .  Nakoniec 
w ystąpi znana * koncertów w kraju  i za granicą 
wychuwanics konaerwatoryum petersborsl iegc, wio- 
lin istka p. Zoha D o b r o w o l s k a ,  której akompa­
niować bedzie prof. BylickL

Z tbatru miejskiego. Na pocz? ;ku sezonu dy- 
re ie y a  zapowiedziała rozpoczęcie cyklu celniejszych 
utworów dram atycznych Czechowa. Po „W ujaszaa 
W ani" wystawiono w tym rokn „W iśniowy sai1", 
który doznał znacznego powodzenia; rea lizu ją  i w 
dalszym ciągu plan swój, dyrekeya wystawka jak« 
najbliższą prem ierę: „C zajkę", sztukę Czechowa, 
k tó ra  poza scenami rosyjskiem l n ie była dotąd n i  
gdzie wystawioną.

P rzedstaw ienia trupy dzieeięcej -dobiegają we 
śró d , do końca. W e w torek, w dzień przedstaw ie­
nia, „L unatyczki", kasa tea tra ln a  byia meca ynną 
od samego ran a  z powodu wysprzedanii biletów 
W e czwartek po raz trzeci ,Król K ardanles" An­
drzeja Gide’a ,  którego dwa pierw a* pr odstawie­
nia odbyły się przy pełnej widowni. Publiczność

Ciepte pasy brzuszne, trykotowe, flanelowe, opaski oo- 
pologowe, kompletne wyprawy dla położnic — poieea
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n a p i e )  apteczny *1 3 ?  ,l( ] i  K f8 id 3 1 1 S i8 W iC Z 0 W B j Karm elicka 1 5 .



Wtorek, 26 Lutego 1907- N O.W  A R E F O R M A . Ai

niemniej od kry tyk i przyjmowała z  uznaniem grę 
artystów  i wystawę szlaki. Rozpoczyna widowisko 
wesoła krotocnwila M>diere’a „Sgauarel*.

Wycieczkę do Ziemi świętej organizuje w b 
r. (wyjazd z Krakowa 30 sierpnia) gen. kom isaryat 
Łłemi św. w Galicyi. Podróż w yniesie ' 640, 460  
iłb  3 ł0  Koron, zależnie od zlacy ji-zdy koleją. —  
B luaze szczegóły u O- Zygm. Janickiego, Kraków, 
Reformacka 4.
- Sprawa dyetaryuszów magistratu. Na najbliż 
K^m posiedzeniu Ra iy miejskiej rozpatryw aną być 
n u  worawa etatu  urzędników manipulacyjnych 
egzekucyjnych tutejszego m agistratu. 13regulowanie 
etoiunkow służbowych dyetaryuszy zostało odioczo 
eoni. Wda domem jednak jest, iż w tutejszym  ma­
gistracie pracuje przeszło 100 dyetaryuszów, kto- 
r*y w wydziałach i komisaryatach pełnią objwiąz 
ki urręd.nków manipulacyjnych i konceptowych; 
również czynności, dia których uchwalonym jest 
•i&t (egzekutorów w wydziale skarbowym) pełni;] 
dyoiAryusze. Stusiinki służbowe dyetaryuszów w 
•ło ił ie rządowej z„„tały już przed niespełna 10 
łaty uregulowane. Rząd Btauilizując ich jako pomo- 
to ikćw  Kancelaryjnych, nadał im praw a do emery­
tury i zabezpieczył los wdów ich i s.erot. Przy 
obecnej regrlacy i płac uzyskała ta  kategorya funk 
eyocaryu&ŁÓw wydatne podwyższenie poborów. — 
D yetarynsze m agistratu krakowskiego nie m ają do­
tychczas żadnych praw, do nich nie m ają zastoso­
wania naw et nstawy, które chrouią każdego robo- 
ta k a .  W  wydziale skarbowym pełni służbę 14 
egzekmorow, z których ośmiu posiada etat, sześciu 
saś je s t dyetaryuszam i, którzy od la t kilku pełnią 
tę  siużbę prowizorycznie, a przy objęciu tych po­
sad ztożyli przysięgę BłuzDową i kaueyę 1600 kor. 
Nie może ieżeć w in te re s ie ' sl ażby, aby pracę tak 
ciężką, wymagającą uczciwości, pełnili funkcyona- 
ryusu  prowizoryczni; nie je s t też słusznem, aby 
piwcownicy, którzy składają przysięgę i kaueyę, 
przekraczającą ich możność finansową, całe sze.egi 
lao pełnili te  obowiątkl prowizorycznie, bez ża­
dnych praw i bez żadnego zabezpieczenia. Obecnie 
gdy ~ spraw a eta tu  urzędników manipulacyjnych i 
•gzekucjjnych, ma wejść i» porządek dzienny, 
Rada miejska niewątpliwie położenie tych funkeyo- 
naryuszów rozpatrzy i sprawę tę  ostatecznie za­
łatw i

Pogadanka o chowie drohiu. W Czytelni pol­
skiego Związku Niewiast katolickich, w pałacu Spi­
skim, w środę dnia 27 lntego o godzinie 4  popoł. 
odbędzie się staraniem  „Polskiego Związku Niewiast 
katui.“ i  Tow aizystw a „Kobiece gospodarstwo ■wiej­
skie* — pogadanka w kwestyach - ogólniejszych 
e h o w n  d r o b i u  1 jego znaczeniu w naszym 
kraju. Pogadankę zagai p Klem entyna Stasiniewl- 
ezówna, Kierowniczka Szkoły drobin. W stęp dla 
członków „Polskiego Związku N iew iast katolickich* 
i Tow arzystwa „Kobiece gospodarstwo wiejskie*, 
•ra z  dla wprowadzonych prze* nich gości, za opłatą 
20 hal.

Złośliwość pijaka. Dzisiejszej nocy niejaki W ła 
dys.aw Jędrasińsk i, 20-letni młodzieniec, po obfitej 
łibacyi w jednej z re s ta u racy j, wsiadł do doróżki 
Nr 27 I kazał się obwozić po mieście. Gdy doroż­
karz odwiózł wreszcie swego „gościa* pod wskaza­
ny ad re s , przekonał s ię , że całe nrządzenie we­
wnętrzne doróżki zostało w okropny Bposób nożem 
pocięto, przez eo właściciel doróżki poniósł szkodę 
więcej niż 150 koron. Złośliwego młodziana wyśle- 
diiłr, i uwięziła polieya. Jędrasiński Łłomaczy się, 
że był tak  pijany, że nie paiuięta, czy i jaką szko­
dę wyrzą Iził dorożkarzowi.

2  P o d g o rz a  piszą nam. W  tutejszych Bzkołach
bwloi j c l  u ę  o u i i o  cu, w  wypadki kra­
dzieży ubiorów dzieci. W ypadki takie zachodzą 
zwłaszcza w budynku żeńskiej szaoły wydziałowej, 
gdzie panuje bardzo chwalebny zresztą zwyczaj zo 
staw iania piaszczów na wieszadłach na korytarzach, 
brak jednak wszelkiego dozoru, aby płaszcze te  nie 
ginęły. Dyrekeya szkoły tióinaczy się brakiem siu 
iby , R aaa szkolna miejscowa i m agistrat powinny 
więc w to wgiądnąć i złemu zaradzić, oby rodżice 

Dyli narażeni na znaczne szkody,
Z podgórskiej kroniki policyjnej. Dnia 23 b m.

•  godzin<e 10 l/# w nocy Lpootrzegł strażnik kole­
jowy .eiące na plancie kolejowym w pobliżu no­
wych igrze wain kolejowych w Płaszowie ciało mło­
dego mężczyzny, pokryte ranam i i słtaLczenismi. 
Zawiadomiona o wypadku stacya kolejowi, w Pła- 
azowie w ysłała natycum iast na miejsce wypadku 
paiowóz z wagonem, w którym odwieziono ciągle 
hezp-zytemnego mężczyznę do Krakowa, gdzie udzie­
lono mt> pomocy lekarskiej. Jak  się okazało, pors- 
•śbuy nazywa się Pronciszek Kubik, zwany Janów- 
ka, a  trudn ił Bię zawodowo okradaniem wagonów 
kolejowycn z węgla. P rzy  ostatniej takiej operacyi 
wyrzuciwszy na to r znaczn , nosu węgli, wyskoczył 
■ pociągu, bęuąeego w ruchu , tak  nieszczębiiwie, 
ł® aoznał, prócz poważnych ran  na głow ie, wybi 
t ła  lewego ona. Kubika odstawiono do szpitala,

iónaiu w Podgórzu i okolicy aw anturnicy 1 zło­
dzieje W ojciech i Stanisław Marczyńscy wywołali 
w niedzielę wieczorom nową au anturę. Mianowicie 
jeden z nieb wszedł pod nieobecność mieszkających 
pray ulicy K-iwary jskiej robotniLów koszy karskicn, 
Ludwika I P io tra  S erw e ta , oraz Jędrzeja Pyzika, 
do mieszkania, a  pooiwszy ciężko znajdującego się 
tam cnłopca, zabrał wiszące na ścianie palto i u- 
bran la i usiłował z niemi zbiedz. W  drodze jednak 
Suotkał się z okradziunynu, którzy go przytrzym ali 
i chcieli oddać w ręce policyi. N a to nadbiegł brat 
złodzieja, Stanisław M arczyński, uzbrojony w sie­
k ie rę , k tórą rozbił drzwi mieszkania ok-adzionych 
i zdemolował wnętrze domu. Obu rabusiów areszto­
wano i odstawiono ao sądu.

0 obronę Drzed umysłowo chorym . P is z ą  nam 
z Bienczyc: Mieszkający tu  dwudziestokilkoletni 
młodzieniec Macneies, od 7 la t umysłowo chory, 
potrzebuje koniecznie energicznej opieki, Do może 
bj>ov odować nieszczęście. D nia 21 b. m. podpalił 
pn irzynę pod Którą ieżał. Od ognia poparzył się 
-ilnie, tak, że stracił przytomność i z wielką bie­
dą go odratowano D la chorego tego je s t miejsce 
w jaaim . zakładzie i władze powinny o tern po­
myśleć, bo inaczej o nieszczęście nietrudno.

Z k ia fn ,
Wymordowanie rodziny żydowskiej. Ze Zbyd- 

miowa telegrafują nam; Dzisiejszej nocy w y m o r ­
d o w a n o  n a d  S . n e m  r o d z i n ę  G o l d b e r -  
g  o w Mor™™ wo dokonane zostało w c e l a c h  r a ­
b u n k u .  Morderca, zrabawawsz/  120  kor., z b i e g ł  

Z Rzeszowa donoBzą nam dnia 25 b m.: Dziś 
zapadł wyrok w sprawie Stossvogla (.oskarżonego 
o fałszywe zeznania podczas rozprawy skazanego 
ai karo śmierci 76-letniego Sterna). Sąd uznał 
StossYogla winnym i zasadził n a  5 miesi -y wię- 
Jenia.

Ze sfer pocztowych. Komunikują nam- W  dniu 
16 b. bu. wysłało stowarzyszenie pocztmistrzów, eks- 
»adyentcv, i  oficy autów pocztowych kraju naszego,

Ze sfer ' olejowych. „Wiener Ztg* ogłasza: Cesarz 
zamiar rwał dyrektora kolei państwowych radcę dworu 
Jaromierza Tuczka i radcę ministeryalnego drt Franci­
szka bebenkę szeiami sekcyi ad personam w minister- 
s*wi“ kolei, a radcę ministerstwa Karola Paschera gen. 
insp kolei pańsio

Repertuar teatru miejskiego.
We w+orek: „Lunatyczka*.
W “  środę- „Oórfca pułku*
W e czwartek „Sgauarel* i „Król kandaules*.

piątek: „Kanlida* (występ p. Maryi frzybyłko).
W  sobotę: „Czajka*, komedya w 4 aktach Antoniego 

Czechowa.
W niedzielę po prłndniu: ,Księżyc i ilańce*, „Poże­

gnanie*, Antkowe wesele* i „Folwark Primerose*, wie­
czór: „lloralnooó pani Dolskiej*.

deputacyę do p. Izydora K jw al owakiego, btarssego 
pocztmistrza w Rohatynie, aby im po myśli jedno­
głośnej uchwały walnego zgromadzenia wręczyła dy­
plom na prezesa honorowego. Deputacya (pp. Ema- 
nnel Diiltz, prezes stowarzyszenia, Adolf Bieniedzki, 
zastępca prezesa i członkowie wydziału Ju styn  Ko­
towicz, Michał Komarski i Tan Stetkiewicz), pnrlno 
sząc niepomierne zasługi p Kowalewskiego dla do­
bra stowarzyszenia, do którego założycieli należał, 
wręczyła mu dyplom i kasetkę z przyborami srebr- 
nemi do pisania, jako upominek od wdzięcznych i 
kochających go kolegów. Państw-o Kowalewscy przy­
jęli deputacyę z prawdziwie staropolską gościnno­
ścią. W  serdecznych i szczerych przemowach i to­
astach podnoszono poświęcenie się i zaparcie, z ja ­
kiem p. Kowalewski przez la t  trzydzieści, jako pre­
zes stowarzyszenia, żmudne te. obowiązki wypełniał, 
pracując przez cały ten przeciąg czasu nieprzer­
wanie nad polepszeniem doli kolegów. W  czasie 
jego prezesostwa i za jego staraniem  powstały różne 
wydatne stypendya, tak  dla wdów i sierót, dla bie­
dnych uczniów niemniej i dla podupadłych kolegów. 
P. Kowalewski rozrzewniony, dziękując wszystkim 
kolegom i koleżankom za to odznaczenie, przyr/.okł 
mimo tego, że po 50 letniej służbie zawodowej 
z prezesostwa dla braku sił fizycznych zrezygnował, 
iść w gronie kolegów jako szeregowiec i o ile nu­
to moźliwem będzie 1 radą i czynem Ich wspoma­
gać. W  końcu odczytane nadeszłe pisma i te legra­
my gratnJacyjne z kraju, jako też od kolegów z in­
nych krajów monarchii, z któreml jub ila t zawsze 
w serdecznej zostawał łącznowiki.

Zmarli. '
Eaw ard D r  a p e I I  a, pełnomocnik Jóbr hr. B ra­

nickich w Suchej, zm arł onegdaj w 73 r. życia.

Z e
Warszawy.

-  „ vVarsz. Dniewnik* podaje ostateczną oumę, 
zrabowaną w oddziale pocztowo-telegraficznym przy 
oliey W spólnej. Napastnicy zrabowali 5044  rb. 31 
kop., następi.ie 13 listów pieniężnych na sumę 483 
rb. 63 kop. i  17 listów rekomendowanych z zali­
czeniami.

—  Sąd wojenny połowy załogi warszawskiej 
s k a z a ł  n a  ś m i e r ć  przez powieszenie Adolfa 
Józefa T inglegc, za napad bandycki, dokonany w 
dniu 14 b. m. w alejach Ujazaowskich na kondu­
ktora tramwajowego. W yrok w y k o n a n o  wczoraj

godz. 4 ' / , rano. " ,
Tegoż dnia rano p o w i e s z o n o  3zeregowca 193 

kowelskiego pułkn rezerwowego piechoty, W łady­
sław a Falkiewicza, skazanego przez sąd wojenny 
połowy za napad bandycki w dnia 1 października 
r. z, na budkę szosową pod Białymstokiem.

—  Poucya o d b y ł a  r e w i z y e  w pomieszkaniu 
Związku Młodzieży przy ulicy W łodzimierskiej. — 
Bibliotekę opieczętowano, w pomieszkaniu zostawio­
no WOjsKO.

-  W  nocy z soboty na niedzielę do mieszkania 
zarządzającego sklepami znanej firm y amerykań- 
skiej „Columbia phonogruf Company*, p. Hermana 
Loewy, przy ulicy Nowy Świat, W targnęła polieya 
wraz z wojskiem i po dokonaniu ścisłej rewizyi w 
mieszkaniu i składzie, aresztowano Loewego. Ani 
w mioszKaniu, ani w składzie nic podejrzanego nio 
żualeziono.gA

-  Na n lic j Czerniakowskiej raniono wczoraj 
nieznanego młodzieńca wystrzałem  z rewolweru.

Aresztowania w Piotrkowie, W  sobotę w nocy 
z rozporządzenia gubernatora piotrkowskiego a r e ­
s z t o w a n o  w Piotrkowie około 30 osób z i n t e ­
l i g e n c j i  m i e j s c o w e j ,  których jednocześnie 
guber nator piotrkowski skazał od 1 do 3 miesięcy 
lub 100 do 3U00 ruDli kary za nrządzenie w dniu 
5 lutego w redakcyi „Ech Piotrkowskich* zebrania 
przedwyborczego bez zawiadomienia policyi. Niektó­
rzy z aresztowanych, ze względu na upadek inte­
resu swego w razie ich nieobecności, popłacili kary 
i tych uwolniono.

Wyroki Śmierci, W  więzieniu Lędzmskiem r  c z- 
i t r z e l a n o  dwóch bandytów: Kałużę i W sikłę. 
W  piątek sąd połowy skazał n a  ś m i e r ć  trzech 
bandytów; wyrok w y k o n a r o  w sobotę rano.

Sprzedawczyk. „D z ie n n ik  Po zn a ń sk i*  donosi, że 
gospodarz Ju rek  sprzedał gospodarstwo, składające 
się z 500 mórg ziemi w Dąbrówce (Eichenliaiili. 
nabyte od Niemca, tem u bamemu Niemcowi, natu­
ralnie z zyskiem.

Procesy 0 straiK szkolny w zaborze pruskim 
idą swoim torem. Sąd karny w Poznaniu rozpatry­
wał przedwczoraj sprawę p. Michała Majerskiego, 
redaktora „Przyjaciela Ludu*. Rzocz tyczy się o- 
brazy nauczj "ieli, której dopatrzono się w jednym 
z numerów „Przyjaciela Ludu*. W niosek o nkara  
nie staw ili nauczyciele i rejeneya. P . Majerski bro­
nił się sam. Prokuraiorya wniosła o 50 mk. kary 
lub 6 dni więzienia. Sąd wydał wyrok skazujący 
p. Maje-skiego na 30  mk. kary  łub 3 dni wię­
zienia.

Katastl ofa na kolei. Dyrekcya kolei p a ń s t w o ­

wych w P iiznie (Czechy) donosi, że pociąg osobo­
wy, który w niedtielę w południe opuścił stacyę 
w Gniewinie, najechał skutkiem fałszywego nas ta­
w ienia zwrotnicy wjazdu do stacyi Petersburg  na 
pociąg towarowy. Skutkiem zderzenia się trzy  oso­
by cdniosły ciężkie rany, zas 20 osób lekkie.

Śmierć księdza Monaabres. W  Hawrze umarł 
Dominikanin, ks. Alonsabres, licząc 80 la t życia. 
Zmarły był niegdyś kazn< izieją kościo ła  N otre D a ­
mę w Paryżu i z jtd u ał sobie sławę swojemi kaza 
niami. Był również poetą i kompozytorem. W  r. 
1871 przebywał w Metzu i wygłaszał płomienne 
kazania przeciwko Niemcom. Stąd chciał się dostać 
(k> P a ry ż a , otoczonego łańcuchem wojsk niemieckich, 
ale i siłowania jego spełzły na niczem. Należał do 
wybitnych przedstawicieli kleru frunenskiege 

„Sprzedana narkozor>a‘ w Brukseli, Ńa sce­
nie tea tru  „de la  Mcnr.aie* w Brukseli pojawiła 
się w sobotę po raz pierwszy opera Smetany „Sprze­
dana narzeczona*. Prem iera ta  uważana je st za 
generalną próbę dla Paryża, gdvż od dziesięcin la t 
ciasną się usiłowania o to, ażeby utwór kompozy­
tora czeskiego pojawił się na scenie paryskiej „Opó 
ra  Gomięue*. Podobno obecnie istnieje nadzieja, że 
wreszcie „Sprzedaną narzeczoną* usłyszą Pary- 
żanie.

W  poniedziałek: „Wesele* (występ o. M. Przybyłko.( 
Z kalendarza. We środę 27 lutego: Juliana i Fo.tana- 

*a; we czwartek 28 lutego: Roman* op w i Teofila; 
w piątek 1 marca: Syndonu P. J  i Albina b. w 

W-ichód sknica 27 lutego o godzinie H min 29. z&choa 
o godz. 6 min. 16: długość dnie godzin 10 minut 47,

Z kranów .Jego ooscrwatoryum Dnia 25 lutego termo­
metr drszedj od — 33  do -j- 1’6 C.; — barometr 
podnosił się.

Dnia 26 i o tego o gi dżinie i rano siat barometru V4W'5 
mm., toi mometru — 2'3 C.; wiatr zachoani.

I

B .  C ? a o r » y e is I łr a , tK rzy  sz ł o  fory, 
K r f t J k ó t v  Wynajmuje i sprzedaje p.erw 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięezne anstmmenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Z Raay rolniczej. W ezortj odbyio się w Wie­

dniu plenarne posiedzenie Rady rolniczej, j,od prze­
wodnictwem m inistra rolnictwa, br. Auersperga, 
względDie jego zastępcy szefa sekcyi, Zaleskiego.

-x Kurs dla m&szynittów, prowadzących loko­
motywy, odbędzie się w mitreu i kwietniu krakow­
skiej szkole przemysłowej. Zgłoszeni? do 3 marca.

x  W kraj. szkole mleczarskiej w Rzeszowie 
rozpoczyna się 16 marca wyższy 8-miesięozny kurs 
mleczarski, przygotowujący kierowników I pomocni­
ków mleczarń parowych i ręcznych. ' ' ’

x  Komunikat kotejowy. Na szlaku S try j - -L a  
woczne -  podjęto napowrót ruch pociągów towaro­
wych. Na sziakn d trzy łk i— Topolnica— Sianki przy­
wrócono napowTÓt ruch pociągów osobowych.

- Z  więzienia śledczego wypuszczono wczoraj r a  <■* W f . k c i  l e  i minister sk a rb u  K o s s u t h  do 
wolną stopę Leona D aniluka „redaktora* „R for- ia. na k o n f e r e n c y ę  v-: sprawie ugod r
mawru* Ju tro  doręczony mu będzie akt oskarżenia, 1 L o iu e re n cy e  te  p o trw a ją  p rzy p u sz cz a ln ie  6 d n i 
obejmujący kilkan&sce stron.c. P rokuratorya oskar­
ża go o zbrodnię oszustwa i wymuszenie.

Z Krajowej dyrekcyi skarbu. Jak  donosi „Ku­
r ie r  Lwowski* wicepiezydentem krajowej dyrekcyi 
skarbu w miejsce m in istra  Korytowskiego zamiano- 
w«ny został iadca dworu Prokopowicz.

Budapeszt 26 lutego. Pszenica na kwiecień !• 68 do 
7 64; psztiJica na maj 7 b5 do 7'o6; pszenica na paź­
dziernik 7 89 dc 7’9S); żyto na kwiecień 6 84 do 6'8ó ; 
owiee na kwiecień 6 86 do 6‘86; ttutnryńza na maj 5‘22 
do 5 23; knknryds. n» IipAc 5'36 do 6 38; rze p u  na 
sierpień 13’40 do 13'50 

Oferty dost, chęć knpn» mierna, usposobienie **»yje- 
mniejsze; mro*.

K r C f e i & a  l w o w s k a .
fiW Ć w , 26 lutego.

Sprawa studentów ruskich. (Pogłoski o ustą 
pienia 'nam iestnika. —  Oszacowanie szkody. —  
Kwalifikacya czynu. —  D elegacja innego sądu)

W czoraj obiegała po Lwowie pogłoska, że wsku­
tek niesłychanej presyf z W iednia na tok śleaztw a: 
podali się do dyruisyi nam iestnik hr. P o t o c k i  i 
prezydent wyz^zego sąau krajowego, T c h ó r z n i -  
c k i .

tu d z a j i wysukość zrządzonych przez nsuad na 
uniw ersytet szkód u eta i iły orzeczenia rzeczoznaw­
ców. Znissczone i porąbane portrety oceniali rze­
czoznawcy: jjrof. Kuhu i artysta-m alarz p. M. Ha­
rasimowicz, a w uwzględnieniu kosztów naprawy i 
obniżenia wartości pamiątkowej i artystycznej tych 
portretów, podał jeden z rzeczoznawców wysokość 
szkody w kwocie 7 .000 koron, drugi w kwocie 
13.000 koron. -Szkoda w porąoanycb meblach oraz 
w inwentarzu uniw ersytetu w ynosi, według zdania 
rzeczoznawców, 2 .000 koron. — Co do prof dr? 
W inian*, napadniętego, jak  wiadomo, w dniu k ry­
tycznym z ty łu , to stwierdzili eksperci eiężkie o- 
brażenie czsszki oraz lewej ręki, u której złam auo 
jeden * oalców

Z początku śledztwa kwalifikowała prokuratorya 
państwa ezyn, zarzucony obwinionym, jako ciężkie 
uszkoozenie ciałi. i uszkodzenie obcej własności, po­
dług wymiarH kary od 10 do 20 l a t ,  rliaiego nie 
było mowy o wypuszczeniu na wolną stopę, nawet 
za kaucyą; dopiero później sąd wyższy kwalifika- 
eyę tę  zmienił na niższą i dlatego dopiero później 
mogła być mowa o wypuszczeniu na wolną stopę.

D elegacja sądu pozagalicyjskiego je s t prawdo­
podobną Ja k  wiadomo, wniosło trzech obwinionych 
przed 2 tygodniami podanie o delegacyę sądu wie­
deńskiego, później jednak w ooawie przewleczenia 
się śiedztwa cofnęli to podanie, jakkolwiek sąd tu- 
te jsz j miał już ak ta  przygotowane do wysyłki do 
Wibdnda i jak  powszechnie przypuszczają, byłby 
chętnie pozbył się te j „prawy. Obecnie obwinieni 
nie powtórzyli prośby o delegacyę innego sądu, i, 
jak  niektórzy z ich obrońców sądzą , spraw a ta 
rozstrzygniętą zostanie dopiero po doręczeniu aktu 
oskarżenia.

Rozstrzygnięcie konkursu Muzeum przemysłu
WPgO Wb LWOW.6. W  niedzielę zebrało się jury, 
celem rozstrzygnięcia konkursu, rozpisanego przez 
Mnzenm przemysłowe w  grudniu 1906 r  na afisz, 
garn itur do pisania oraz ram y do matejkowskien 
„Ślubów Ja n a  Kazimierza*. Nadesłano projektów o- 
ffółem czterdzieści. Ju ry  nie przyznało pierwszej 
nagrody ani za afisz, ani za garn itu r. D rugą na­
grodę za afisz otrzym ał projekt o godle „\V  k ra­
inę św ia tła- drugą za garn itu r projekt o goale: 
„DzieBięciornik* „W  krainę św iatła* otrzymał 
mimo swych wysokich artystycznych zale t drugą 
nagro 3ę, poLieważ nie odpowiada w zupełności 
warunkom -onkursu. —  Projektu na ram y nie n a ­
grodzono żadnego. Po otwarciu kopert okazało 
się, ze autorem „W  krainę św iatła* p Feliks Wy- 
grzywalski w Rzymie, pracy zaś pod godłem „Dzie- 
sięciornik* p. W iktor Gosieniecki w Zakopanem. 
Od dnia dzisiejszego o tw artą j‘est bezpłatna w ysta­
wa nadesłanych p ro je k tó w  w bali Muzeum przemysło­
wego, poczem od dnia 10 m arca mogą autorowie 
projekty swoje odbierać

Z komisyi egzaminacyjnej dla egzaminów pan ■ 
stwowych Z muzyki. Egzamina tegoroczne w te r­
minie wiosennym we Lwowie rozpoczną się 10 maja. 
Podania należycie udokumentowane należy wnieść 
w odpowiednim czasio.

Znaczna kraoziez na głównej poczcie. Dyre­
ktor urzędu pocztowo-telegralicznego „Lwów 1 *, p. 
P ad lew sk i, wychodząc w niedzielę po godzime 1 
po południu z biura na obiad, pozostawił tam  słu­
żącego biurowego J. Cygańczuka. W  chwilę po o- 
dejściu p. Padlewskicgo przybył do biura jaa iś  
młody mężczyzna w kostyumie myśliwskim i zwró­
cił się do Cygańczuka, zajętego sprzątaniem  w  po­
koju, z pytaniem , czy urzędnik pocztowy p. Łoziń­
ski je s t jeszcze w biurze. W  ch w ili, gdy Cyguń- 
czuk wyszedł na chw ilę, aby się dowiedzieć, czy 
p. Łoziński je s t w oiurze, nieznajomy, podważyw­
szy biurko p. Padew skiego, skradł z niego Kilka­
naście kanonów listów hipotecznych wa-tości koron 
18.600. Nadto zaDrał złodziej klucze od głównej 
kasy, w której znaidowano się pół m iliona koron 
w gotówce. —  P olic/a, zawiadomiona o kradzieży, 
wdrożyła natychm iast energiczne dochodzenia.

W czoiaj rano podrzucił ktoś w miejscu ustępo- 
wetn w gmachu pocztowym w szystkie skradzione 
wczoraj papiery watościowe Brali tylko jednego 
kanonu, a  kilka kuponów je st zniszczonych. Szkoda 
zatem nie przeniesie kwoty 700 koron.

l im  l i r a r ó i i m
(Telegramy „Nowej Reformy*’ z d. 26  lutego.) 

Howa Duzsa.
Berlin. „Berliner Tageblatt* donosi z Pe- 

t ftr s b u i g a ,  że m o w ę  t r o n o w ą  odczyta 
podczas otwarci? nowej Dumy prezydent mini­
strów S t o ł y p i n .  Prezydentem Dumy ma być 
wybrany.,ks. Paweł D o i g o r u k o w ,  brat wi­
ceprezydenta pierwszej Damy Piotra k?. Dolgo 
rukowa.

Stdnowii&o kadetów.
Moskwa. W „Rusakich Wiedumostiach“ jeden 

z nowo wybranych posłów do Dumy Kissewet- 
ter pisze, że stanowisko kadetów w nowej Da­
mie będzie zupełnie niezależne ani od skrajnej 
prawicy, ani od tasiejże lewicy. Kadeci poszli 
do Dumy, aby walczyć o urzeczywistnienie za­
sad swojegc programn środkami ścisie parła 
meittarnymi. Dlatego też nie będą łączyli sie 
z tymi frakeyami z obu skrzydeł, które mimo 
całego antagonizmu, jaki je od siebie oudzielą, 
stoją jednak na wspólnym an^-konctytucyjnyii; 
gruncie i postępowaniem swojem niezgodnem 
z zasadami parlamentaryzmu pomogą tylko rzą­
dowi do rychłego rozpędzeni? Dumy.

P o g lc & k k  O u u i i u
Petersburg. Obiegają tu pogłoski o p o g r o ­

m i e  z y d ć w  i i n t e l j g e n c y i  w K i j o w i e ,

h j r a n  w  b i s z y m e w t o .
Buca szt. Donoszą tn z Beoarabii, że w R j- 

s z y n i e w i e  tuządziły czartit sotnie pogrom 
żydów, wdarłszy się do synagogi w chwili, gdy 
w niej zgromadzone były Gumy na modlitwie. 
Bliższych szczegółów orak. Żydzi uciekają z Zi- 
szyniewa w panicznym stracha. “>

PełersDurg. Z Kiszyniewa donoszą, że licz.iie 
rodziny żydowskie w obawie pogromów ucie­
kają za granicę, głównie do Rumunii.

Witte w nle^ei.pieczcństwie.
Petersburg. Hr. Witte otrzyma1 w ostatnich 

czasach wiele l i s t ó w  % p o g r ó ż k a m i  i 
osf-zeżeniann, aby natycłimiast wyjechał za gra­
nicę, bo w P e t e r s b u r g u  o c z e k u j e  g o  
n i e s z c z ę ś c i e .

Ecbo książki Inrnpatkfna.
Petersburg. Generał-gubernator odeski gen 

Ka u l b a r s  trystosował do „Now. Wremien’* 
list, w którym oświadcza, że cały ustęp stre­
szczenia znanego dzieła Knropatkina o wojnie 
rosyjsko-japońskiej, w którym Knropatkin bai- 
dzu ostro potępia Kaalbarsa, musiał zostać chy­
ba sfałszowany lub błędnie streszczony, bo Kn­
ropatkin zawsze odnosił się do Kaulnarsa z wiel- 
kiem uznaniem. t

WyroM I Bgznfencye.
Ryga. Drugi, w.elki proces sześćdziesięciu re- 

wolucyomstów skończył się tu skazaniem 6 na 
k a rę  śmierci przez powieszenie, 16 na 14-letnie 
więzienie, 18 ua ciężkie roboty, reszta zaś na 
wygname ną Syberyę.

Łapj poilcyL
Odessa. Polieya wykryła tn tai nr. drukarnie 

i laboratoryum bomb. Wiele osób uwięziono

P  as. wemitickL o B&Iowa.
Berlin. Dzienniki omawiają wczorajszą mowę 

Holowa Liberalne są dosyć z niej zadowolone. 
„ 'oss. Ztg* w słowach Biilowa widzi zapowiedź, 
ze rząd w przyszłych wyborach jeszcze ene"gi- 
czniejszy weźmie ndział mż w ostatmeb, wido­
czne więc jest rychłe rozwiązanie parlamentu. 
„Berliner agebiatt* nie jest zupełnie z?dowc- 
I°n- taierdzi, że pod płaszczykiem liberalizmu 
rządzić będzie reakeya i konserwatyścL „Vor- 
warts i „Garmaiua1' oceniają mowę Biilowa 
bardzo Ujomme

S»OjOHZ przociff 1'OlSBML
-Berlin. ^  koiacb poijtycznycb obiega pc 

g-ł isica, że rząd pozyskać jn ź , m.a1 k o n s e r 
w a t y  s t u  w i l i b e r a ł ó w  w Sejmie praskim 
dia u s t a w y  o w y w ł a s z c z e n i u  w ł a ś c i ­
c i e l i  d o b r F o l a k ó w .  Projekt odnośny me 
być wniesiony w Sejmie jeszcze w bieżące,, 
sesyi. > • .

Sprawa kościelne wn francyi.
Paryż Jak z Paryża donoszpa paj/eż przy­

jął wczoraj trzech biskupów francuskich, ; 
ośw.aaczyi im, że pertraktacje z rządem /ran- 
enskim zostały przerwane i że niema żadnej 
eadziei aby puroznmienie osiągnięten? zostało 
Papież dał pewub wskazówki, które mniej wię-
0  j njąć możnu w następujące zdanie: Francu­
ski episkopat powinien zachować status ąuo: 
księże, nają i nadał, jak przedtem, pozostać 
w kościołach, jakiekolwiek rozstrzygnięcie ze 
strony rządu jrancuskiego będzie wydane

SbaddaL policyjny.
Nowy Jork Dzienniki tutejsze przyneszą sen­

sacyjne wieści o stosunkach w policyi nowojor­
skiej Wyszło na na jaw, że nrzęanicy i funk 
cyonaryusze policyi b y l i  w p o r o z u m i e n i u  
z n a j b a r d z i e j  z r a n y m i  z ł o d z i e j a m i
1 d z i e l i ł '  s ?ę i  n i m i  ł u p e m

tolelkit krad/iei Lyi.meaftiw.
hicea. Pewnego agonia sprzedaży dyamen 

tów okraaziono w pewnym zakładzie finanso­
wym w chwili, gdy pisał teiegran. Zabrano mu 
pugilares z  dyamentamł, wartości ra i 1 i o na  
f r a n k ó w ,  Sprawcy znikli bez śladn.

Oapowiecziolnj redastor i wydawca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N Â  D E S Ł A N E.
(artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

Anna tajper

W s m it t W ®  ,vMmm\ „110102] Eolonny"
z dnia 26 lutego

y]k rezadenblatt“  w sprawie nhadejm 
k j r  r e s k ic h .

Wieaeń. Biuro [ korespondencyjne rozesłało 
oardzc obszerne streszczenie artykułu, który 
dzisiaj pojawił się w  „Fremdoublacie* z powo­
du uwolnienia studentów ruskich we LwovTie. 
„Fremdenblatt* bierze w obronę ministerstwo 
sprawiedliwości - przed podniesionym pi-zeciw 
niemu p-zez prasę niemiecką zarzutów, że nie 
wpłynęło na przyspieszenie śledztwa i stwier­
dza, że ministerstwo kilkakrotnie zwraca.o się 
do sądu lwowskiego z przynagianiami, aby 
śledztwo przyspieszyć. Skoro jednak niezupei 
nie się to udało, to wina tego leży nie po stro­
nie ministerstwa, an; nie po stronie sadu co 
którego ministerstwo musiało uszanować zasadę 
niezaw isłości sądów, ale po stronie samych stu­
dentów, którzy rozmaitymi sposobami starali się 
utrudnić lub udaremnić śledztwo.

r^dićż ces3i za de Pragi
Praaa. Burmistrz dr Grasz otrzymał zawia­

domienie, że cesarz przybędzie do Pragi w 
p i e r w s z e j  p o ł o w i e  k w i e t n i a .

lllMLuat dla d?‘a Koerbera,
Praga. „Prager Tagblatt* proponuje, aby o 

mandat do parlamentu z wiedeńskiego śródmie­
ścia abiegał się b. prezydent gabinetu dr Ko e r -  
b e r , aby w ten sposób mandat ten utrzymać 
w ręku liberałów.

Slercj opór ca Enitj poS^didowej.
Tryest. B;erny opór na kolei południowej 

trwa od niedzieli n i e p r z e r w a n i e  Skutkiem 
tego nagromadzuy się ogromne zapasy towarów 
na stacyach.

Ruch ogranicza się tylko na Tryest. Roko 
wama z personalem są w toku.

Sprawa ugod? i  Węgrami
Budapeszt. P rzedpo łudn iem  zgrom adziła  się 

r a d a  m ; n i s t e r y a l n a  n a  ob raay , k tó re  
trw a ć  m a ją  ca ły  dzień. D o ty czą  ono w y łączn ie  
sp raw y  agody z A u s try ą . J u t r o  jodzie d r  W e- 
k e rle  do W iednia, ab y  pod jąć  ro k o w a n ia  z m i­
n is te rs tw em  an s try aek iem .

Buuapeszt. N aty c h m ia s t po uk o ń czen iu  Raay 
m in is te iy a lu e j u d ad z ą  się  p re z y d e n t m in istrów

zaręczeni
AUCI? OiifK

, ł£ r & * j  . ó w .
Luty 1907.

LeKĉ  luzyHa anSstkkieyt
według najnowszej metody, c

ulica św. Sebaslyana, L. 4, I piętro (na lewo).

1  l u t  2  > O łŁ i# J *
z całem utrzymaniem, z a r a z  do w y n a j ę c i a  
w pensyonacie p. boronaKiej, ulica Karmehcka, 
1 24, I i II piętro. Wiadomość na II piętrze.

Pi p i M e I s M iG iń i
pam ię ta jm y

BTwzyśtoieJzkełyyi©!

Ilu rsa  teLags5£flcsjie
Wlsdcń, 26 iuteg„, (Giełd? połndniowu.}
Marki : i7’60. Renta majowa 99-Oi Renta roionowa 

węgierska 96 30. Akeye aastr. zaki kred 68n‘2 t . i  I ct" 
w( . zaU kred. 834-50. ulccye Anglobankn 316-00. Akcye 
U—anbanKn 587-50. Akcye BankYerema 567'50 Akeye Lan 
derbanku 46u-— Akcye kolei państwowych 683 50 Lom 
oardyl63'—. Akcye kolei Elbethal — . Akcye tabryki 
broni 567-—. Akcye tytoniowe 420 75. Alpiny 62 J'óO. 
Rima-Mu an-ń 6673)0. Akcye praskiego Iow . żelaznego 
 ■—. Losy tureckie 175 25. Ruble 253*25.

Usposobienie: spokojne.
Bertin, 26 lutego. (Gierda roranna.)
Akcye kredytowe 214 60. Tow. dyskontowe 183'7c.
Usposobienie: spokojne.

C ennik Izby banmowej i przemysłowej 
w Krakowie.

c 26 lutego (godz. 1 w poładnie.)
L Wainty płacą żądają

Ruble papierowe  .................2&3 — 254 —
Marki nitm iecide..........................................I l 7 a 0  117 70
franki p ap ie ro w o .....................................9ć 30 9ó 8C
Dwudzie-.tolrankówki w złocie................. 19 06 19 16

II. Listy zastawne.
4"/t Listy zastawne preir. Banku hipot 110 25 111 2ó
4‘/,0/« Listy Zastawne Banku hipot . . luO — 101 —
47 „ „ „ „ . . .  97 25 »  2o
4'i.*/• l is ty  zasrawne b«nku krajowego 101 25 102 25
47. „ „ „ , 97 75 ^  505°/* Listy tast. gal. Tow. kred. ziem. meok. 98 — 99 —
40/- _ _ _ n B 41-letn. 98 — - 9 9  —4 : : « r5 o

lit Oblioacye I pożyczki.
47, GalicyjsKU obligacje propiuacjjne . 98 T5 95 75
47t Pożyczka krajewa z r. 1796 . . .  ■ »J f  »8 f
4oi. miasta Lwowa . • • • . •  ^  J ™ oO
4'/s“/« Obligacye ko-uunalne Banku kra; 1 50 101 6C
4»/r „ kolejowe..........................  97 98 —

IV. L o a y.
Lisy m iast' Krakowa ......................... 95 — 100 —

V. A k c y c .
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 58R — 592 —

kolei Lwuw-CzerniOwce-vi assy 678 — 680 —
VI. Publiczne zapisy długu.

p0/. wspólna rentr papierow a..................... 99 — 99 50
„ „ „ s r e o r n a ........................ «8 75 99 2c

4 /„ reutL kotonowa austryacKa . . . .  99 — 99 6C
d1 „ „ w ęgierska . . . .  9b 26 9C 75
4",„ , „ _ustrypck„ w zlocie . . . .  117 -  117 M
4"/o » węgierski. „ . . . .  113 76 114 25

Magazyn bielizny i konfekcyi mszkiej, oraz fabryka rękawiczek
— .... =  Braci Bhewskich w Krâ ô ie — ■ ■■ —

przeniesiony został 
z powodu przebudowy 
domu na przeciąg je­
dne eo rokr. na ulicę

r t o r y a ń s k ą  !# j
roa uiicy śvv. Marka.
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Z i spokój dosty ś. p.

Ilfaryl Ciicjeińskiej
jaao w trzecią rocznicą śmierci 

odprawionem będzie
Nabożeństwo ialoone

w kościele 0 0  Franci izkanów we 
środą o godz. 9 rano, dnia 27 b. m., 
na które pozostałe roazeństwo za- 
praiza Znajomych i pobożną Pu­

bliczność, 963 9 a

& Shuftleworth Ltd.
S r a k ó n ,  K i e l a r a  5,

polecają swoje znakomite, ogólnie zna..e

Wydawnictwo Tow. ogrodniczego w Krakowie,

Wasr/njf. * ̂ ariędzia mlnicze
a mianow cie:

J ó z e f  B rzeziń sk i »68 i  a Garnitury m łocam iane parowe i kieratowe, pługi stalowe uniwersalne, 2- i o-skibowe pługi patentowane,
3- i 4  skibowe pługi do pokładow, walce, brony, rozsiewacze sztucznego nawozu, siewni ki do koniczyny, 
siewniki szerokorzutne, siew rik' rządowe „Hoosier" (system  kółek przesawalnych), oryginalne amerykańsku  
narzędzia „Planet J E .1', kosiarki, żniwiarki “Wooda i Albion, grabiarki i roztrząsacie do siana, oraz w szelkie

narzędzia w  zakres rolnictwa wchodzące.

S Z P A R A G I
i ico racy ona'aa hodowla.

Wydanie 2 dopełniona i rozszerzone. Wielka 8 
. 66 str. z 15 rycin. Cena z opłaną pnosyłką 

pocztową 1 k. 60 h. Główny kład w księgarni 
Gebethnera i Sp w Krakowie 

Do n a b y c ia  w e w a c y s tk lc b  k i l w .  ra la cb r

Pension „1 *odole“
LoreżajtisLu 4.

Fokoje z komfortom urządzone. O biady wy­
kwintne w domu i na miasto. Elekw. Ła­

zienka. 983 1 2

W  Zakopanem
rentowna realność!

nadająca się na hotel lub pensyonat do 
sprzedania lub wydzierżawienia. ‘ Zgło­
szenia listowne pod 9 7 3  przyjmuje 
Administracja „N. Reformy", 973 1 8

Potrzebny nauczycie]
wychowawca do dwóch chłopców 7 i 8 lat, na 
wyjazd do Królestw a. Pożądana mui.jka i ję­

zyki, wymagane rekomendacye. 
Zgłoszeni i tylko pisemne pod 9 8 2  przyjmuje 

Administraoy.  „N. Reformy1*. 982 1 3

„Dlaczego Kwiat loto­
su milczy 974

PRLRRftm KAWY
•d fn iu a poleea częisclowo 

-  •*— 1 hurtownie
teynorowe gafunnl

Raay palonej
najnowszym 

i najlepszym «po« 
sobem za pomocą

po cenach 
n«jni*dayefi.

M. JHWORMICKI.
202 45 O

Z ap ro szen ie
na 36 Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Zaliczkowego w Tarcon

które odbędzie się 15 marca 1907 o go­
dzinie 10 rano w lokalu Stowarzyszenia 

„Gwiazda-1 z następującym 
Porządkiem dziennym:

1) Odczytanie pro tokom,
2) Sprawozdanie Dy rek c /i  z czynności 

i  rachunków za rok 1906,
3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 

wnioski co do rozdziału zysku;
4) Udzieleniu Dyrehcyi absolutoryum;
5) Wybór jeonego członka Rady nad­

zorczej ; 97a 1 2
6) Wnioski członków.

Prezes .lady nadzorczej
M icha! K ra so w sk i.

akichkolwiek dodatków, za kondy- 
Da poborach i złożeniem pclicy 

vej udziela

członków Towarzystwa wzajemnych u- 
bezjieczeń w Krakowie, Basztowa 9, 
urzędnikom państwowym i  innym, ma­
jącym podobne warunki de uzyskania 
emerytury.

Bezpłatne wyjaśnienia i formularze 
wprost lub przez wszystkie zastępstwa 
Krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. %3 1 10

Ł. 3062. 966

CgScss jn ie,
Magistrat miasta Tarnowa poszukuje 

u rzęd n ik a  k a n c e la r y jn e g o  do pro­
wadzenia ekspedytu, na razie prowizo­
rycznego. z możliwością stabilizacji po 
upływie roku.

Płaca 1400 koron rocznie.
Wymogi: nie Drzekroczony 40 rok życia 

i przedłożenie dowodu dotychczasowego 
zatrudnienia, dowodu zdrowia, świade­
ctwa moralności, opisu życia i stosun­
ków rodzinnych, świadectwa przynale­
żności, oraz próby pisma.

Zgłoszenia należy naasyłać do rąk 
burmistrza najdalej do 8  m « 'c a  b . r-

Tamćw, dnia 19 lutego 1907.
Burmistrz 

Dr TertiL

OSO 1 3

IFustrow aue e e ^ m k l cgreuis i o p ła b le .
Poszukujs się zaraz

inteligentnej usoby w włoku lat 15 do 
30, do biura, rozmawiającej dobrze po 
niemiecku i trochę po francusku. B. 7 
poste restante Kraków. ~ 988

© sfCTszym
(46 — 48 lat] małżonkowie bezdzietni posia­
dający piękne polecenia z zawodn Restauracyj­
nego i środki do złożenia kaucyi, saszukują 
w Krakowie lub w mieście prowincyonalnem 
obok Krakowa Interesu bufetowego to jest wy" 
i ynho trunków lub mniejszej restauracji do 
prowadzenia n i  rachunek lub do wydzierżawię- 
n it  — Zgłoszen a pod 9 7 7  przy jmuje adm: ■ 
uistraoya „N. Reformy". 077 1 2
— W W M  I M  9H — H 9 9 9 — 4

Ogłoszenie.
i z

członków

katolickiego Towarzystwa rolniczo-zsliczkowego
w  W ad ow icach , 

edbędne się d n ia  14 m arc^  19 0 7  r .
o godzinie 3 po południu w sali obrad 
Wydziału Rady powiatowej w Wado­

wicach, z następującym
Porządkiem  dziennym :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
posiedzenia;

2) Sprawozdanie Rady nadzorczej
3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej;
4) Wniosek Rady- nadzorczej co dc roz­

działu zysków, 930
6) Samoistne wnioski członków. 

Wadowice, dnia 23 lutego 1907.
Rada nadzorcza 

Katolickiego Towarzystwa rolniczo- 
jzaliczkowego w Wadowicach.

(li
składające się: z motoru gazowego, sy 
stemn Langem Wolff, o sile 20 koni pa 
rowych, z maszyny dynamo, wyrobu 
„Oest. Siem.-3chuckert-Werke“, na 1700 
volt, o napięciu 110 volt, z bateiyi aku­
mulatorów o pojemności 120 amperów 
3 godzin wraz z odpowiednią tablicą 
rozdzielczą z a r a z  tio sp rze d a n ia .

Wiadomoćć w b rov a r z e  Jan a  
Ofitza w  O kocim ie. Oglądać można 
w budynku restauracji p. Frimmla, 
Kraków, ul. Lubicz 995 1 3

Znakomita

Jferbata z  ró iż ą
w t z ę d z i e 

w  kraju 
do nabycia

w K r a k o w ; e.

Rząaowo

u \ m

uprawniona

i raiutt \mmirA
pod-firmą

Ł KRCA I C H M K I
przy ul. św. bertru^y pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow Lek. Krak. polecone przez toż Tow.

E r I i a e r a J r e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHITBLERSKJEJ, SEL- 

TERSKtEJ. YICHY, KARYENBADZKIEJ. HOMRPKG, K1SSINGEN, tudzież

s p e c y a l u f c  l e c z n i c z e  a u tr  o
ja r  litową, bromową, jodową, żelazistą, 1 waśue, oraz w f ta y  l e c z n ic z e  n o r m a l n e  

z przepisu P r o t .  J a w o r s k ie g o .
SprzeCaż cząstkowa w aptekach i drogueryaoh. — Cenniki na żądanie franci

E ^ n g g so a Ra g i i s s agsgs

Hcytscyt x c e n n ie  u  d z i e r ż  aóar T n i m f i *  i B u k t a
1. Celem wydzierżawienia na lat 12 dóbr Trześni ów i Buków, położonych 

w powiecie brzozowskim, począwszy od 1 maja 1907, rozpisuje c. k. Namiestni­
ctwo, jako władza sprawująca zarząd tej fundacji, publiczną licytacyę na pod­
stawie ułożonych w tym celu szczegółowych wTarunków licytacyjnych.

2. Licytacyę przeprowadzi c. k. Starostwo wr Brzozowie dnia 14 m&7fcP 
£397 , o godzinie 9-tej przed południem, na podstawie ofert pisemnych lub 
ustnych. ' 797 2 3

3 Przedmiotem licytacji będzie dzierżawa wszystkich gruntów powierzchni 
około 640 morgów i budynków bez inwentarzy i bez lasów.

4. Cenę wywołania czynszu stanowi suma szesnastu tysięcy pięciuset 
(16.500) koron, wadyuw zaś, które ma się do olerty dołączyć, a które w razie 
jej przyjęcia będzie stanowiło także kaucję na zabezpieczenie aotrzj mania wa­
runków licytacyjnych, -względnie na dotrzymaniu mającej się zawrzeć umowy, 
oznacza się na sumę jednorocznego ofiarowanego czynszu, która to suma nie 
może być jednak niższą jak szesnaście tysięcy pięćset (16.500) koron.

5. Powyższe dobra wraz z budynkami można oglądać przed licytacyą 
za zgłoszeniem sie u teraźniejszego zatządcy tych dóbr p. Stan. Bobowskiego, 
względnie u p. Mieczysława Urbańskiego w Haczowie, jako u kuratora fundacyi.

6. Szczegółowe warunki licytacyjne znaj duj a się we wszystkich krajowych 
e. k. Starostwach, jak niemniej w Magistratach we Lwown i Krakowie.

l l e r a  I  S p ś t f e a
Tartak parowy i Fabryka Parkietów

G t i o d o r ó w ,  © a l ś f . y a ,
dostarczają w Świetnej, najnowszego fasony fabrykacji suchych parkieto­

wych deszczulek do podłóg jakotoż fryzów i listew przyściennych.

W ielkie zapasy. Roczna produkcja 100.000 m 3 461 13 23

31a K ra k * iw a  i
poszukuje wielkie Krajowe Towarzystwo asekuracyjne tę g ie g o  z a s tę p c y  z a

w y so k ą  p ro w izy a .
Zgłosić się winny wyłącznie dobre siły. Laicy otrzymają dokładne poucze­

nie- Język niemiecki i noiski wymagany. _ 856 4 e
Zgłoszenia należy posyłać pod: E. H o itlk es, B ie lsk o , ulica Główna 1

\

Rok założenia 1853. 128 22 0

9 9 L E  F E R M E N T ”
K raków , u l. P o d w a le  L. 5 ,

Mczne zastępstwo na cała Austrye.
Wyrób mlekt 1 fermentu nłynnego za pomocą 
„ I aktobacyliny1-, wedłop metody Dra Wieczni- 
.owa, profesora instytutu Pasteura w Paryżu. 
SprzK i i  tych wyobów oraz laktobacyliflj w tro 
szku i w pastylkach, t)roszury i wyjaśnienia 
ti -ktujoce o działaniu 11 »d rowie tego środka 
dyetetycznepo na żądanie darmo i opłatnie. 
Gwarauuyr tylko za wyroby opatrzone orygi­

nalną banderolą 1 701 7 )

dla fabryki papy. Czas wstąpienia na­
tychmiast. Zgłoszenia -uraz z podaniem 
warunków 1 dowodami uzdolnienia pro­
szę nadsyłać do mnie pod adres: Emil 
Silberbach, Kraków, św. Jana 14. Oferty 
nieuwzględnione pozostaną bez odpo­

wiedz:
Dl 1 fa b r y k a c j i p a p y  p o sz u k u ję
większej ilości odpowiean‘ago p a p ieru .

Oterty proszę nadsyłać pod aures 
E n il  S ilb erb a ch , K rak ów , ulica św. 
Jana 14. 843 3 8

p o r z ą d n y !  s u m l e a m y  s t a r s z y  
p r a k t y k a n t  b i u r o w y  z dobrcmi 
poleceniami i ładnem pismem do pomocy 

w biurze. 918 3 3 
Zgłoszenia pod: „ F a c h  p o c z t o ­

w y  77**  K r a k ó w ,  miasto._______

Do M iW 3
większego przedsiębiorstwa przemysło­
wego na prowincyi p o i r z e b n y  j e s t  
najpóźniej od 1 kwietnia 1907 k o r e -  
s p & a d e n t  n i e m i e c k o - p o l s k i .
Biegłość w stenografowaniu tudzież pi­
sanie na maszynie wymagane, —  Zgło­
szenia ( t y l k o  lisiowne) z podaniem 
poleceń wysokości żąilanego u ynagrodze- 
nia 1 osobistych stosunków przyjmuie 
Adm. „N. Refor.“ pod 8 7 4 .  874 2 2

M  i M o
wysyUm każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowanj conni a z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in 
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HAN IMS K O N R A D , 
Dom eksportowy towarów muzy­

cznych w Briix Nr 628.
Skrzypce dla początkujących już za 

K 4 80, 6'50, 6‘—, 6 80 i wyżej. Smyczki po 
K —'80, 1"—, 140, 180 i wyżej Cytry, har­
monie itd. również na składzie. Ryzyka niema. 
Dowolna wvmiana lub zwrot pieniędzy.

458 4 60

1 1  m m
członków

kssy uik-fycł;. przy Hal. 
Tow. Farm. „ęjIHASM 

w Krakowie
odbędzie się d n i a  lO ^ g o  m a r c a
1 9 0 7  r .  o godzinie 10-tej rano w lo­
kalu własnym przy ul. Mikołajskiej 1. 2,
I p., z następującym

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1) Zagajenie;
2) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zebrania;
3) Sprawozdanie z czynności i obrotu 

funduszów za rok 1906;
4) Wybór delegatów z ramienia praco­

dawców;
5) Wybór czlonKów Sądu polubownego;
6) Wybór komisyi rewizyjnej;
7) Wnioski i interpelacje. 962 2 2 

Kraków, dnia 23 lutego 1907.
Mr Antoni Śmieszek, przewodniczący. 
M" W łady sław Miętus, sekretarz.

1 Adwokat domowy, wyczerpujący 
zbiór wzorów i pizyklrdów. uism 
spornych odno6zącyoh .ię do ustawy 

1 : rwilnej. procedury cywilnej i or- 
dynacyi egzekucyjnej wrat i  orzo- 
czenLml trybunału najwyższego 
pr/y każdym wierze zamieszonymi K  4'50,

7. Poradnik prawniczy w sprawach ad­
ministracyjnych, autonomicznych 
cywilnych, karnych i „karbowych 
z kompletnym zbiorem wzorów, przy­
kładów podań, zażaleń, protestów, 
resursów, i do-oimenOiw itd. itd , 
wraz z udykatu ą władz najwyż­
szych z dodatkiem taryf admiui, ra 
cyjnych, H^dowych i skarbowych —
we formie le k s y z o n n ................ K 10'60.

8. Prawo gminne dia wszysikich wiej­
skich i miejskich gmin galicyj —
(Osobna odbitka z „Poradn. praw.“) K  2 50,

8. Przepisy podatkowe i przemysłowe.
(Osobna odbitka).............................K 120.

Zbiór przepisów, rozporządzeń i orze­
czeń lajwyższycn włauz auministra- 
c/jnych: o prawie propinacyi (pro 
i contr*), hurtownym handiu traw­
kami propinacyjnemi, tudzież wyro­
bu I drobnej sprzedaży słodzonych 
trunków, piwem .agraidcznem, wr 
ni m i spirytusem denaturowanym 
itd. oran przepisy c opłatach gm<n- 
nyca I o postępowaniu karaem, ja 
koteż o wznowieniu takowego . . K 210. 

Zamawiając dzieła należy nadesłać przekazem
pocztowym oznacuoną naieżytosć pod adresem
S. Weinstok, we Lwowie ul. Rzeżnicku I. 5.

970 1 10

law zn»nr. lerbau. z Rąozką.jest zawsze 
'  doskonała i świeźi 241 19 0
fTeri sfit Wevlon Darling po F  13C za funta
Jtoroai* Ooyion Gonar pi K  170 za */f  funti
są wync- o gatunki r Magazynie Juliusze

Grossepo w Krakowie, Rynez 34.

zaraz
zarządczyiii większego iiraedaiębiorstwa, 
osoba sprytna i energiczna w wieku do 
50 lat, z płacą początkową 60 K mie­
sięcznie. Kaucja 400 złr. wymagana. 
Zgłoszenia pod „Zapewniona przyszłość11 
poste restante Kraków. 950 3 3

tił
Znakomite

sordynidnort̂ Kie
w pomidorach, marynowane i wę­
dzone —  w oliwie —  poleca han­
del towarów kolomalnycn pod 

firmą

(iOojciedi JtoOBsW
•w Krakowie, 788 4 o 2  

D Mały ftynek, rog ulicy Szpitalnej. ®

Wystarczy raz uczynić próbę, aby przekonać się 
o znakomitym gatunku mego własnego wyocu

Płócien i Web
na koszule, prześcieradeł bez szwu, ręczników, 

obrusów, chustek, dym itd.
Kto raz spróbow ał, jo zo s ta ł stałym  moim odbiorcą. 

Polecam również bardzo tenio znakomite ma- 
terye na obrania dziecięce i męskie, bawełnia­

ne i półwełniane.
Cenniki i próbki wysyłam darmo i opłatnie. 
Tpraszam adresować tylko; BCIECZYSŁAW 

Guajgt w koi czynie. Op. loco 879 3 15

m sm
poszukuje się młodego człowieka, wpa­
dającego językiem polskim i niemieckim 
tak w słowie jak i w piśmie. Pierwszeń­
stwo mają ci, którzy dotychczas byli 
zatrudnieni w biurach spedycyjnych. — 
Zgłoszenia pisemne pod; „ S p ed y cy a "  
przyjmuje z grzeczności sSom 1- r'kp. 
w y  B raci E lo a n sch iitz , w  S r a k o -  

w ie , Rynek gł. 94, 2 2

L  1332. 912 2 2

Nieniejszein mam zaszczyt zawiadomić 
P T Budowniczych i Właścicieli 

realności, że posiadam w a p n o  15 1& 
tnie, za które ręczę i sprzedaję po bar­
dzo przystępnych cenach. 936 2 4

1 $ .
K r a k ó w ,  G r o b l e  1. 1 8 .

K w t k iir s ,
Przy policyi miejskiej m. Podgórza 

jest do obsadzenia posada s i e r ż a n t a .
Podania o tę posadę można w nosić 

do Magistratu do k o ń c a  m a r c a 1 
b. r„

Kandydaci wmni dołączyć do podań 
dowody:
1) wieku niżej lat 35,
2) obywatelstwa austryackiego,
3) wykształcenia naukowego,
4) znajomości języka polskiego i nie­

mieckiego w słowie i piśmie j
5) świadectwo moralności,
6) p rzeb ieg  życia, w szczególności do­

tychczasow e za trudn ien ie .
Emerytowani wachmistrze zan&aime- 

ryi 1 sierżanci wojskowi będą nueć pierw­
szeństwo przy obsadzeniu posady.

Do posady sierżanta przywiąząną jest 
płaca etatowa looo kor. rocznie 16B 
kor na mieszkanie, umundurowanie, pra­
wo do pięcioleci i emerytury.

Pożądane są takie kwalifikacje, aby 
mianowany mógł w danvm razie po j»e 
wnym czasie uzyskać wyższy stopień 
urzędowy i wyższe pobory.

Z Magistratu miasta Podgórza. 
Podgórze, dnia 14 lutego 1907.

Wiceburmistrz 
K a c z m a r s k i*  w r

N o w o ś ć !
Mtela o r k ie s tr a

Nowość! 
kieŝ onkowa-
Pewna ilość osóu może 
utworzyć całą kapelę 
; orga ików 1 bębna. 
O iganR l ze znalr,v 
m itym  aKom a)unia- 

montem oębus, 
Obicie mosiężne, iO 
dziurcu, 20 giosow, 
la  jakość z n»bnem 
skórzanym. Ksżdymo- 
że zai^z grać. W eió- 
ganckiem pudełku K. 

2-50. Takiesame o 16 dziurkach, 32 głosacL, 
tremolo. Ia  jakość z bębnem skórzanym w ele- 
ganokiom pudełku 3 K. Wvsvła i .  zaliczką 

lab po otrzymaniu należytości.
Dom wysyłkowy instrumeutów muzycznych

hiu! lir. W 
M ) .

Boi ati ilustrowane k&taiogi z przeszło 1000 od­
bił, „  wysyła się na żądanie Każdemu darmo 

opłacone. 103 00 2C

r
WVBUiiN£

MYDŁO OLICFRYNUWŁ
z benzoesowo-fiołkowym zapachem 

f w laskach po 70 h""l 

oraz ATYDŁA kwiatowe
Karton 6 sztuk K  1-10.

PiSRI łjMY PRANC. NA W U G l
pole ca)ą

REIM i SP.
943 9 3 -

Tirisienne!
lust.tutr.ee diplomee donnę des le ^ua 

de fraLęais et conversatioi 
Rue Karmelicka 37. Ier ćtage, de 

' 2 4 6 heures. 909 2 10

W Z ato rze
1 kamienicy w pierwszorzędnem miejscu poło­
żonej. jest zaraz du wynajęcu skiep z doaa 
tkowemi nbikucvami. Wiadomość n Dra Tar- 

'■ , chalskiego tamże. 901 3 3 '

JIO
do biura i do podróży w sprawacn a- 
gencyjnych p -zyjmie C ro n ls la w  K ra­
s ic k i, Kraków,, Szewska 23. 959 2 3

PotezoUny! mraz
•ncassi»*agenł, płaco 60 koror miesięczaiH, 
2 koiony dyety dzienn.», oraz 6*/, prowizji od 
zambWei 1 iukessa. Kaućy? 250 z.r. w gotów 
ce. — Zgłoszenia pod j,lacaxso-bgent 50“ 
po3te reotante Kranów, ' 949 3 3

N a jp r z e d n ie js z ą

t e l f  ,cw !n ft
„ R a ik g a U a  C s y lo n  T e a “

pod własną marką ochroiiŁa „P all l',"  im por­
towani wpro3t z Oeylonu, a arzędownie chDm. 
888 3 16 badaną po cenie:

Bi 2 . ■
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowani"' i porto do każdej miejscowości 

Austro-Węgier — poleca

A.HKKAWKRAME
Ce>. i krk DasŁ Dwon lintr.-Węę. i kif. Grecji.

APTH&A
fort, arn!2©s^2go
w Krakow ie, oL Szczepańska 1.

poleca następujące wyroby własne:

„Mm“ Pisułki PfEsczyszczd̂a
wolne są od dkładników drastycznych działają 
lagoanie przeczyszczająco, - nię sprawiają ża­

dnych boiów, Pudełko 30 sztuk 90 hal
liDfPft& S!* HJ a i ,r a “ wyśmienity środeit do 
* r k * U _ _ L  kon .erwowania włosów, usuwa to­
pi cż i swad z głów- wzmocni.- cebulki włosowe 

i zapobiega v ypadanie 
L e n a  f l a k o n u  k o r o u  2  1 k o c o i ,  4 ,

„Jiihrc" tta:i cliiorlcum psstc
do zębów, wybiela zęby, desinfekeyonujo i unn- 

serwnłr jamę itstną. Tuba 80 ha' .

„Jahm" Iciysepłytzna
-! n a  u s t  * r - *

znzkomita woua do utrzymywania zdrowy uh zę­
bów i do pluaania ust. — Flakon Koron 120.

„ M r n "  6W b  Hefltoionnołotra
wyśmienity środek przy katarach nosa 

Pudełko 40 hal 
W ysyłki na prowfncyę uskutecznia się od­

wrotnie, 176 30 50

W in o  w ę g ie r s k ie
czerwone lub białe, przyjemne i smaczne, z pc 
raczeniem naturalne i czyste, optatnie w ba-y.’- 
1 aoh po 4*/i litra, a mian. z r. 1906 za 1 złr 
76 -,t., z r. 1902 195, z r. 189f za 2-ao, z r 
1887 za 275, wino lecznicze z r. 187h nacizw., 
czaj dobre za 4 złr. 90 ct., wysyła L  Aitneu, 
Yersecz Nr 8, MTęgry 903 3 0

b o m  uulejuWy m m  

złr. 3'to
- ,"lf ;a  2r  vs,

z.r ł ,50. Fab cca ze­
garów „liossuopf- 

rrćr°" w Siyajca-
ry i poleciła mi jej pra- 

" "'dziwy kotwicowy ze-
5? .9 garek remontoar „“ a- 

tent Rr,s ikojta1
sprzedawać i i  połowę 
ceny włr 3*50, ażeby 
pokazaó Szan. Odbio-- 
con różn;cę między ze­
garkiem prawdziwym

„Patentem Ho«>
kopS?“ a naślado..ni 
ctwem „System m -

tentu RosSl-SpIa'1, któr- u mnie ko­
sztuje tylko ilu . 1*50 "rawuziwy ze­
garek „Putent Itouukopl" luo zepa 
rek ,(ki)ie|(»-»y Rosskepfa" ma 36
godzinne, bzkłeni krvte wuętrzo kotw1 
r.owe z kamieniam1 i pełni słnżbę 26 
do 80 lat, zaś tani zega-ek „System 
Dos^kopla11 już po kilJtn latach staje 

6ię nieużyte ;znym.
3-lctnie pism. poręczeni i Za niestosowne 
zwrot pieniędzy. Wysytaa za zaliczką.

Pierwszy skłaa zegarków Rosskopia

M A X  B O H W E L
. : zegt -ntlstrz
Wiedeń, IV.,Mai-gareth-ri8tr. 27 Tel. 3523.
Zażądać mego cennik* z 2000 odbitek 
za darmo opłaconego. 136 18 0

Z D ru ta m i L iteiaciaej w  Krakowie, ni Jagiellońska 10 . Rządca drukarni L . K. Ctórski.


